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Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz- 
fogo" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
do redakcji zgłaszać się mogą od] 
A do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór, 


interesowani 


Adres telegraficzny „Łódź 
Rękopisów 


Środa, dnia 19 czerwea 1912 roku. 


b | Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół-| 

| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 

| wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
Za przesyłkę zagranicą dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253. 


Gana ogłoszeń: 
lub jego miejsca, nadesłane 50 kop., nekrołogi i re« 
klamy 15 kop. ogloszenia zwyczajne 40 kop. Drebnę 
ogłoszenta [*/, kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejsoowa: | str.50 xop., reklamy pe 
20 Ic, zwycz..po t2 k. za wiersz patitowy'ub jego miejsce, 


Z BFREZTTQ ore arme NĄ 


l-szą strona $0 kop. za wiersz. 


redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznączone z góry ceną, konorarjów administracja wypłacać nio bgdzią. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek, Tram. Nowy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą J w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 


Egzaminy wstępne 


w szkole Rzemieślniczej Tow. 


pTalmud-Tora*" (oddział 

tkacki I elektrotechniczny) roz- 

poczynają się 23-go czerwca 
o goda. 9-ej rano 


2316—2—1 


NA JSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę, 
i , ozerwonośóć puare 
-c i mazelkie plamy. 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarzą 
Jana Niwińskiego. 

Sia uałkalęcia naśladuwaictwa, każdo pudałko 
mopatrzene jesi w plombą, na której zuaj- 
daje sią Ne 204 | nazwisko wynajazcy 
Jan Niwiński, 


$przedaż w aptekach, składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Dzisiejszy numer składa się 
lx -mio kolumn, 


Kalendarzyk. 


Sroda, d, 18 czerwca 1912 r. 
Dziś: Gerwazego i Protazego. 


Jutro: Sylwerjusza P. M, 


Rrakowiaczek, 


Wesół i szczęśliwy krakowiaczek ci“ ja 
" A mój konik siwy raźno się uwija. 

On ma owies w żłobie tam, 

Ja Szustowa keniak mam. 


Bacnuść! R 


Jak powszechnie wiadomo, duciio- 
wieństwo katolickie w Królestwie, z bi- 
skupami na czele, wydało bój na śmierć 
i życie młodemu. ruchowi ludowemu, 
'kitórego prowodyrzy skupiają się wokół 
tygodnika „Zaranie, Fini 


* "W sprawie, poruszane} w niniejszym ar- 
tykule, zableraliścy już głos w M 131 „Now. 
Kur. Łódz,”, wszakże, zo względu ną argumentację 
autora artykułu P. Boleslawa Dudzińskiego uwa- 


a za AN. mój omawianą kica 
Re” w” 


godnemu czasów jakiegoś 


Wzrastające wciąż uświadomienie 
tudu wiejskiego, stanowiącego podwaliny 
naszego narodu i przyszłą jego potęgę, 
w rodzinnym naszym ułtramontanizmie 
wzbudziło łatwo zrozumiałą trwogę i 
qchnęło jego czynniki religijno-wyko= 
mawcze do jęcia się środków eksiraor- 
dynaryjnych — do wyłączenia ze spos 
łeczności Kościoła katolickiego wszyst= 
kich czytelników. „Zarania*, 

i Na ten akt barbarzyńskich, ciemnych 
sił, które spychają gwałtem nasz kraj 
do znaczenia rzymskiej prowincji, a spo- 


łeczeństwo do roli bezkrytycznej, niekul- 
turalnej masy, ozwały się na łamach 


wszystkich pism postępowych głośne 
protesty, przemilczane zupełaje w pis- 
mach konserwatywno-kierykałnych, jak 
i wogółe cała ta niesłychana jw XX w. 
sprawa. ma 

Na wiecu partyjnym „Polskiego 
Zjednoczenia postępowego”*, odbytym w 
dniu 15 z, m., znalazło miejsce obszer= 
ne umotywowanie tego protestu zakoń- 
czone wezwaniem do walki z załewem 
kierykalnym, który nam wyrządził i do 
dziś wyrządza nieobliczone w następ- 
stwach klęski „Hands offl“ — zawołał 
postęp polski do kleru, który iure Ca- 
duco uzurpuje sobie władzę nad życiem 
naszego narodu. wogóle, i wszystkimi 
tegoz przejawami w szczególności. Nie 
wątpię, że za okrzykiem tym pójdą ci 
wszyscy, których obchodzi cośkolwiek 
duchowy rozwój polskiego narodu, któw 
rzy przykiaśnięciem barbarzyństwu kieru, 
Innocentego 
III, nie zechcą kompromitować Polski 
w ocząch cywilizowanego świaia. 

Dawniej—Rzym do wałki z kacerza- 
mi, do których należeli wszyscy 


"wybitniejsi ludzie Średniowiecza, chwytał 
"się miecza, rozbudzał wśród wiernych 


swycli najaiższe instynkty i szczuł wier= 


„nych katełłków na Bogu ducha winnych 


Albigenssów czy  Walłdensów. Gdy 
strumieniami krwi, bezprzykładnych w 
dziejach Świata rzezi, zalano pożary my- 
śli ludzkiej, gdy wytępiono z nasieniem 


„tych wszystkich, którzy odwagę mieli łą- 


czyć się w związki religijne wolne od 
tyrafńistwa Rzymu od ołruceństwa zbrod= 
niarzów i rozpustników, zasiadających 
na tronie papieskim, — wówczas za- 
płonęły stosy inkwizycji papieskiej, gi- 
nęfi wszyscy, co nie tylko czynem, lecz 
choćby myślą, zgrzeszyli przeciw Koś- 
ciołewi.; 

W walce tej zwyciężyła wolna myśl 
ludzka; odnesi ona nowe tryumiy. Z 
uzyżnienej krwią i popiołami męczenni- 


Rad, —ków złemi, wykwitły najcudowniejsze 


religijnych i społecznych, są 


kwiaty ludzkiego ducha, Dziś wytrącone 
jaż klerowi z ręki miecz i pochodnie do 
rozpałania stosów. Zostały mu tylko 
Kalchasowe grzmoty bezsilnego gniewu, 
w rodzaju ekskomuniki. Ten środek 
nie stanowi z pewnością tamy dła dą- 
żącej do lepszej przyszłości ludzkości, 
Zauważę tu, że.ci, na których głowy 
spada ekskomunika, przyjmują ją zazwy- 
czaj z pogardliwym uśmiechem, gdyż 
nie przeraża ich ten przejaw kościelnego 
gniewu. 

Mamy wszelkie dane do mniemania, 
że ichłopi nasi nie ziękną się papiero= 
wych gromów i, nie oglądając sią na 


płesiących się z wściekłości opasłych 


pielanów i. jeh__adherentów, spokojnie 
choć powoli, podążą naprzód. 


Smiały protest żywiołów, grupują» 
cych sig w „Polskiem Zjednoczenia Po= 
stępowem”", protest, który był tylko 
prostym obywatelskim i na- 
rodowym obowiązkiem, wys 
wołał znamienną enuncjacją „Związku 
Katolickiego“, grupki ultramontan a= 
szych: hrabiów papieskich, dymisjono- 
wanych księżych gospodyń i tutti qęuen= 
tich, którzy razem wzięci, w nieświado- 
mości swojej w kwestjach teologicznych, 
niekiedy 
par trop de zele plus catholiques que 
te pape mème.  Enuncjacja owa, którą 
— jak to, dalej zobaczymy należałoby 
raczej nazwać  denuncjacją, zasługują 
bądź co bądź na uwagę — i zapewne 


„wkrótce umieszczona będzie w „Myśli 


Niepodiegłej*, jako dokument XX wieku. 

Odezwa „Związku Katolickiego“, 
posa sarścią kemunałów i inwektyw w 
w stronę „P. Z. P,*, jest w istocie rze= 
czy marną denuncjacją na tenże związek 


i na to właśnie pragnę zwrócić uwagę. 
Tendencia ta, źle ukrywana, dobitnie 


przebija ze zdań takich jak np: „partja 
(„P. Z. P.*) jawnie grozi walką wyzna- 
niową, czyli tworzeniem nieobli- 
czalnegowskutkach zamętu 
„Da liegt der Fiond begraben! Szanow- 
Bym brabiom i uorderowanym Szambe= 
lanom papieskim chodzi o otworzenie 


-ecou komu należy na mogące wyniknąć 


z antyłderykalnej akcji polskich postę= 
powców skutki*, w rodżaju bandytyzmu, 
mordów, podpalań etc. Oczywiście, „Zw. 
Katolicki* uznaje całe „Zjedn, Post,* za 
ludzi bez wiary alias bandytów i, z tego 
punktu założenia wychodząc, z radością 


przygłądałby się tym Judziom,. prowa» 


"dzonym w kajdanach. do więzienia pod 
"osłoną polieyinych pałaszów i 


bagne- 


tów.  Debry przykład idzie z góry, od 


„przewodników _ duchowych _ „ZW. Kat"3. 


Niemojewski,  zadenuncjowany przez 
biskupa Zdzitowieckiego (który podobno 
mógłby coś niecoś rzec o sprawie jasno- 
górskiej) niedługo odsiedzi-rok twierdzy, 
trzebn dostarczyć nowego kontyngensu, 
przestępców państwowych*, którzy pod 
pokrywką emancypacji religijnej sieją w 
kraju ideje antyspołecznei szerzą bandye 
tyzm. Pisze przecież odezwa, że „pa+ 
gróżka organizowania wałki wyznania 
wej jest akcją wichrzycieiską, mawśs.krQ$ 
przeciwspołeczną”. 

Wspomina też stawetna enuncjacja 
o roli żydów, jaką rzekomo odgrywają 
oni w żychh „P. Z. P.* I wpływie ich 
na wzmacnianie ruchu antyklerykalnego, 
jasną jest rzeczą, że członkowie „Zw, 


|=" -—RNat," z-rozkoszą Sstanęliby na czele u< 


zbrojonych w dragi | kłanice ciemnych 
mas i posziiby pochodem krzyżowym 
au „żydów i masonów" ze- „Zjedą, 
Posi" 

Z twierdzeniami odezwy, że „rellgja 
katolicka jest religją olbrzymiej więk= 
szości naszego społeczeństwa”, że „ak- 
cja" „Zjedn, Post." musi wywołać obtr= 
rzenie wszystkich rozummych i uczcie 
wych ludzi*, — polemizować nia będę, 
Powiem tylko, że olbrzymia większość 
naszego społeczeństwa — nie ma od- 
wagi przyznać się do swoich przekonań 
religijnych, nie ma odwagi zaprzeczyć z 
grantu fałszywemu  truizmowi: 
skość i katolicyzm — to jedno“ i jasno 
a szczerze wstąpić na tory prawdziwej 
kultury i cywiłizacji, opartej na owoc 
nych rezultatach wielowiekowych wy- 
siłków ducha ludzkiego. Maskę obłudy 
trzeba zerwać! 


Cały myślący ogół narodowy, do 
którego sumienia apeluje odezwa nar 
szych hrabiów na Ciemnogrodach i ich 
klerykainych naganiaczów, odwrócić się 
winien z najgłębszą pogardą Od hanieb- 
nej enuncjacji recte denunejacj. Walka 
kieru z zaraniarzami to nie drobne zda- 
rzenie, nad którem się przechodzi do 
porządku dziennego, to jeden więcej 
etap tej walki, jaka się toczy wciąż na 
ziemiach polskich, od reformacji i arjan 
począwszy, 
pieniędzy Rzymem, a zabijającą swe 
okowy demokratyczną, wolną myślą 
polską, 


Nowej Targowicy religijnej, co nas 
chce w niewolę rzymską zaprzedać, — 
rękawicę rzucić należy! 

Zwycięstwo — nadejdzie! 

Bolesław Dudziński. 


e © 
+ 


» Pols, 


między chciwym władzy È 


WDK ELLI ZZOZ OOOO a FEMA 


oprawą chetmska w Dumie. 


Na porządku dziennyfn wczórajsze= 
go posiedzenia Dumy stanął projekt 
wydatków, związanych 2 przygotowa= 
niem m. Chełma do roli miasta gubern- 
jalnego, Mianowicie ministerjium spraw 
wewnętrznych wnosi usygnowanie 575,000 
rb. na nowe gmachy i remonty, na na 
bycie niektórych ruchomości i t. p. 


Sprawozdawcą jest nacjonalista Czer- 
winskij, którv proponuje przyjęcie tego 
projektu, 

Pierwszy zabiera głos poseł Dym- 
sza, dowodząc, że projekt nie odpowła= 
da formalnym warunkom prawodawe 
czyni, przesądza bowiem sprawę, której 


jeszcze nie zdecydowano  ostalecznie, 
Dlatego Dymsza wnosi, w imieniu Koła, 
aby projekt ten odesłać do komisji 
budżetowej. 


Następnie poseł Święcicki dowodzi 
na podstawie danych liczbowych, žė 
projektowi zbywa na uzasadnieniu rze« 
czowe, Diaiegó niezbędnem jest, aby 
komisja budżetowa ponownie poddała 
rewizji technicznej proponowany preli= 
minarz, 

Członek skrajnej prawicy, Nowickij, 
uważa powyższe propozycie polaków ża 
nowy objaw dążeń obsirukcyjnych, Di- 
ma powinna z temii dążeniami walczyć, 
Projekt należy przyjąć bez dyskusji. 

Święcicki ponownie zabiera głos, 


broniąc swego wniosku. 
Sprawozdawca Czerwinski| dowodzi, 


że projekt jest formalnie i rzeczowo 
prawidłowy. 
Duma większością 105 głosów 


przeciwko 61 wniosek polaków odrzuca, 

4 większością głosowali, prócz pra- 
wicy i nacjonalistów, także prawie 
wszyscy paździerńikowcy 2 Glebowem 
na czele, (juczkow jest nieobecny. 

po odrzuceniu wniosku polskiego 
Duma przechodzi do rozpraw merytóe 
rycznych, 


Tą samą większością uchwalono 
zamknięcie listy mówców, których za- 
pisało się 9, 

Parczewski wykazuje, że projekt 
uprzedza wypadki, Niepodobna  decy= 
„dować sprawy, zanim nie będą wiadome 
wogóle losy projektu chełmskiego, Ni- 
niejszy projekt jest bowiem organicznie 
związany z projektem zasadliiczym. MÓWwe 
ca nazywa projekt wyodrębnienia Chełm- 
szczyzny przestępstwem historycznem. 


Harusiewicz poczytuje za bezwzglę- 
dnie niedopuszczalne, aby decydować 
projekt konkretny w czasie, kiedy spra- 
wą zasadnicza jest jeszcze w sladjum 
badań komisyjnych. Nasiępnie mówca 
wykazuję na podstawie szeregu cyfr, że 
obliczenia ministerialne grzeszą brakiem 
ścisłości, 

Gulkin (bezpart. włościanin) wypo- 
wiada się także przeciwko projektowi. 

Rodiczew nazywa projekt aktem 
dezorganizacji państwowej i nienawiści 
iiarodowej, Mówca ostrzega przed dnietn, 
kiedy przyjdzie czas na poruchunki, 


Święcicki dowodzi, że obliczenia 
projektu są przesadzone, 

,. Rozanow (trudowik) zwalcza ener- 
gicznie projekt. 

Arcyb, Eulogjesz utrzymuje, że pro- 
fjekt jest bardzo naturalny, Dziwi się, 
żę ktoś tu oponhie, i tłumaczy sobie to 
tylko związkiem niniejszego projektu z 
kweślją zasadniczą wyodrębnienia Chełm= 
szczyziiy, 

Przemawiają jeszcze: Uwarów, Oul- 
kin i Dymsza, poczem Duma, większo- 
ścią 127 głosów przeciwko 32, przy|- 
muje wniosek przejścia do czytania 
szczegółowego. Z większością głoso= 
wali, między innymi, październikowcy: 
Giebow, Antonow i Kowalewskij, z 
inniejszością — Antep i Benecke, 


Ta sama większość przyjmuje pro- 
(skt w drugiem i trzeciem czytaniu, czyli 
ostatecznie, | odsyła go do komisji rë- 
dakcyjnej, 


Program kadetów. 


e m M 


Jeszce trzecia Duma nie zakończyłe 
żywota, a juź tu i owdzie pojawiają się 
przygotowania do czwartej, 

Dotychczas stronnictwa lewicowe 
większą, okazują ruchliwość w 


tya 
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względzie, aniżeli ich sąsiedzi za „Środ- 
ka*, grupujący się w niejednolite, lecz 
zazwyczaj ławą idącej partji Peździerni= 
kowców. Prawica wraz z najbliższymi 
swymi sąsiadami, nacjonalistami, tak jest 
pewna utrzymania się w czwartej Dumie 
przynajńiniej w tej sile, jaką obecnie 
przedstawiła, że nawet nie zakrzątnęła 
sią dotywhczas okola przyszłych wybor» 
rów, Jest lu poniekąd zrozuiniałe. Ła- 
twiej biomć lego, co się uå posiada, 
niż sięgać po nowe zdobycze, 

Zresztą prawica i nacjonaliści pewni 
są poparcia rządowego. A poparcie tas 
kie, ne tylko w Rosji, jest poniekąd ywa* 
rąncją zwyciestwa. 

pierwsi, niby straż przednia kame 
panji wyborczej, wyruszyli „Kadeci”, 
czyli „partja wolności ludu* a noszący 
swą popularną mażwę od pierwszych li- 
ter miana, jakie urzędownie przybralić 
partji „konstylucyjno-dertokratycznej*, 

VW tych dniach kierownicy partiji 
„kadeckiej* odbyli w Petersburgu Wwalną 
naradę, z udziałem delegatów, wysSła»= 
nych przez prowincjonalne komiiłęty 
stronnictwa. Przebieg tej narady wielce 
jest interesujący, zapowiada on bowiem, 
z jakiemi hasłami API to sironnict- 
wo do walki w majbliźszych wyborach 
do Dumy, 


Przedewszystkiem więć na naradzie 
tej stwierdzono, że odpowiedzialność za 
rozczarowanie, jakie trzecia Duma przy» 
niosła narodowi, spada całkowicie na 
Październikowców, oraz na sprzymierzo* 
nych z nimi nacjonalistów i prawicę, 
Przez cały przeciąg istnienia trzeciej 
Dumy Październikowcy nie uczynili nic, 
coby miało na celu Urżeczywistnienie 
manifestu październikowego, nie przy= 
czynili się też do przywrócenia krajowi 
spokoju. 

Zdaniem mówców, wszelki rozwój 
wolnościowy życia publicznego, wszelkie 
nadzieje szerokich inas ludowych, padły 
ollarą samolubnych rachub tej grupki 
przedstawicieli ludu, którym stołypinowe= 
skie prawo wyborcze (z lówgo czerwca) 
umożliwiło zajęcie w Dumie stanowiska 
decydującego. 


Działalność Październikowców i na» 
cjonalistów doprowadziła do całkowi- 
tego pógrzebania powagi Dumy. „Rolę 
przewodnią obęcuie , odgrywa nie Duma, 
lecz Rada pafistwa, która w śwych zas 
pędach reakcyjnych niczeni się nie kre- 
puje. i każde prawo, malące jakiekol- 
wiek znamiońa postępu, kaleczy w naj- 
strąszliwszy sposób. 

Wyborcy, którzy przez lat pięć w 
milczeniu przyglądali się dzialalności 
Dumy, wkrótce będą mogli jasno się 
wypowiedzieć, czy zadawala ich ten po- 
żót istnienia ciała prawodaWwcżeyo, czy 
życzą sobie dalszego utrzymania tego 
pozoru, lub cży też pragną odnowienia 
Rosji na drodze reform postępowych, 


Drogę tych reform partja wolności 
ludu dokładnie nakreśliła w ogłoszo. 
nym sześć lat temu programie wybor- 
czym i w adresie do pierwszej Dumy. 
Programowi temu paftja Kadetów pózo= 
stanie wierną, = tak brzmi oświadczenie 
zebranych ną naradę, 

Oświadczenie to ma dużą wagę, 
wskazuje bowiem, z jaklemi hasłami 
Kadeci pójdą w bój wyborczy, —równo" 
cześtie zaś jest odpowiedzią dla tych, 
którzy twierdzili, że partja Kadetów w 
ciągu ostatnich lat pięciu zeszła Z wielu 
punktów swego progiammu pierwolliego. 


Program ten, jako hasło wyborcze, 
ma być ogłoszony w sierpniu. Glówne 
jego punkiy są: powszechiie prawo wy» 

orcze; rząd odpowiedzialiiy przed ciam= 
łem prawodawczemi: rozszerzenie samo.» 
rządu we wszysikich dziedzinach życia 
publicznego; całkowite rówiiouprawnie- 
nie wszystkich obywateli państwa w za” 
kresie praw politycznych; rozszerzenie 
praw Duwy; równomierne ojodalko- 
wale wszystkich klas ludności: wresz- 
cle— „zwalczanie błędnej polityki agrar- 
nej”, przez Stołypina stworzonej, a pio- 
wadzącej do zubożenia włościai*. 


Pod tym ©estatnim punktem domy- 
ślać się należy dawniej tak usilnie bfo- 
nionego przez Kadetów wywłaszczenia 
osobistej własności ziemskiej na rzecz 
wspólnej gospodarki włościańskiej. 

Zdawało się, że na tym właśnie 
punkcie, który ma bardzo licznych. prze- 
ciwników nawet w obozach poSiępo= 
wych.—kKadęci poczyniii ustępstwa sto= 
sując się do opinii znaćznej większości 
społeczeństwa. Okazuje się jednak, że 
co do tego Kadeci pozostają niewzru* 
szonyai „obrońcami swej dokiryny. 


_Patroże okólne. 


W d, 28 kwietnia r, b. ministerjum 
komunikacji wprowadziło bilety okólne, 
których glównym celem uprzystępnienie 
podróży sferom społecznym, z koniecz- 
ności rzeczy, dlą względów zawodow 
wych, emuszonym odbywać częste i 
bardziej oddalone podróże. 


W swojem założeniu koleje nic nie 
tracą, gdyż obliczają za bilety według 
norm. stręiowych i różnicę stanowi tyl= 
ko to, że podróżujący, zamiast kupo- 
wać kilka biletów, gdy ma zatrzymać 
się w drodze, lub jechać powrotnie, ko» 
rzyste, že płaci za całą liczbę przeby- 
tych wiorst odrazu według skali strefo- 
wej, t je taniej, niż gdyby nabywał do 
kążdej miejscowości oddzielny bilet, 

Ale i to udogodnienie mogłoby 
mieć wielką doniosłość dła handlu i 
przemysłu, gdyby bilety okólneę odpo 
wiadały swojęmiu celowi, 


W ułożonych przez minisierjum 
marszrutąch pominięto środowiska tan 
dlowe, przemysłowe, miejsca kuracyjne 
i inne miejscowości, ściągające większe 
rzesze podróżnych, 


Ze z rozwojem przemysłu | wywo» 
zu, rozwija się łączność mię dzy najod. 
daleńszemi miejscowościami Cesarstwa Í 
Królestwa, nie ulega wątpilwości, Każdy, 
znający stosunki miejscowe, wię, że po- 
ważniejsi kupcy z większych miast Ro 
sji odwiedzają conajmniej dwa razy do 
roku, na tak zwane „sezony”: Moskwę, 
Warszawę, Łódź, Białystok | t d., więć 
marszruty np. z Irkucka, Omska, Tasz* 
kentu, Tyflisu, Baku i in. do Moskwy, 
Warszawy, Białegostoku i in. są niemal 
konieczną potrzebą. Tymczasem punkty 
te są albo pominięte, lub posiadają kie- 
runek spaczóny w ten sposób, że zi» 
żytkować go -tule można. 


Miejsca kuracyjne, jak: Ciechocinek, 
Busk inne, do których w sezonie 
bywa duży zjazd kuracjuszów ze wszyst- 
kich krańców państwa — również po- 
minięto w ogłoszonych przez ministe- 
Hum marszrutach, - 

Jeżeli bilety okólńe mają zyskać 
powodzenie | przyńieść korzyść, hależy, 
przy udziale osób kompetentnych i 
przedstawicieli handlu i przemysłu, O- 
pracować takie marszruty okólne, któ 
reby obejmowały środowiska handlu i 
przemysłu w połączeniu z punktami, 
do których skierowany jest cały wy- 
wóz, 


Za granicą bilety okólne istnieją na 
zupełnie innych, bardziej odpowiadają- 
cych celowi zasadach, Marszrutę określa 
każdy pasażer dla siebie, według po- 
trzeby, kolej zaś oblicza przestrzeń i 
nałeżność i wydaje bilet, pasażer obo- 
wiązany jest tylko © trzy dni wcześniej 
wskazać matszrulę, 


EEN m$ 


Anatol Loroy radia. 


Z Paryża nadeszła smutna wiado- 
mość o zgonie wybitnego a szczerego 
przyjaciela polaków. 

Zmarł znany publicysta i uczony 
Anatol Leroy Beaulieu. 


Henryk Jan Babtysta Anatol Leroy 
Beallieu, znakomity publicysta fran- 
cuski, przyjaciei polaków i  wszyst- 
kich narodów  ucjiemiężonych, zhaw= 
ca. stosunków polskich, urodził się 
w. Lisieux, w Normandji w 1842-im 
roku. 

Już w roku 1866 napisał, „Une trò- 
upe de comed éns“, | zaraz polem; „La 
restauration de nos monumetńts histori» 
que devant l'art et devant la buda 
get". 

Od röku 1872 do 81 odbył cztery 
podróże po Rosji, których owocem był 
szeręg sludjów o sprawach, dotycząe 
cych Rosji, „L'empire de Tsars et les 
Russes* 3 tomy, 1887 — 1880); „Un 
homme d'Etat russe, N. Milutine, a'a- 
pres sa correspondance inédite“, stu- 
djum 6 Rosji i Polsce ża panowania Alek= 
sandra ll (1884); „ Lu France, la Russie 
et l'Europe“ (1858). 


Po powrocie z podróży w r. 1881 
L. B. został profesorem historji współ- 
czesiiej wschcdniej. 

W 1887 wybrany został: człontjem 


TB | 


MEZZO ÓWC Z PORAZ ZZO WZI 


PCI nauk moralnych i polltycz= 
nych, i 

L, B, był jednym z gorących rzecz: 
ników sojuszu francusko = rosyjskiego, 
do którego zawarcia systematycznie 


przygotowywał opinję publiczną Frame 


Zmarły publicysta był zwołennikiem 
AEK" oku 1906. odbył ostatnią 
roku po- 
dróż po Rosji i wstąpił do Warszawy, 
zapewniając o swoich niewygasłych dia 
Polski sympatjach i propagując pojedna« 
nie z Rosją, : 
Wiele prac L. B: tłómaczong na ję" 
zyk polski, i i 


Walka z suchotami. 


Jak nadmieniłem w poprzednim ar- 
tykule (nr. 124 „Ni Ki Ł.*y, wyrażam 
tu jedynie własny pogląd na sprawy tej 
pożytecznej i ze wszechmiar godnej po~ 
parcia instytucji, jaką jest „Liga prze- 
ciwgrużlicza*, Powtórzę tu kilka wyjąt= 
tey ze e tyje bzy fer = 

ego — ra egity — ) 
założenia Ligi. 

„Na każde sto tysięcy mieszkaficów 
umiera w Łodzj na gruźlicę płuc 38% 
ludzi, gdy w innych wielkich miastach, 
jak w Londynie umiera tylko 147, a w 
Edymburgu 109 — na taką samą liczbęj 
mieszkańców. 

„Współczucie | litość dla ubogich 
chorych na gruźlicę starały się już od-/ 
oj | u p ryg PEL 

ozmiary zła, jakie wyrządz 

lica, nie dają się jednak zwalczyć po-/ 
mocą dorywczą, Dla tego szeroko po- 
jęta i KA skuteczna walka z gruźlicąj 
musi być walką społeczną, opartą na 
szeroko pojętych i ściśle wykonywa= 
nych zasadach medycyny i hygjeny pus 
blicznej. 


dz! nadto dobrze rozumieli jej światlej< 
si a= zh) psc A> cje 
i przeciwgruźliczej".. Przykro pomy= 
jeć, że Łódź è półmiijonową ludnością, 
tych Światłych ludzi tak mało posiada. 
Celem hipi 
a) przeciwdziałanie —za pomocą w f 
kich przez naukę i doświadczenie wska-! 
zanych środków — szerzeniu się grużlie 
, b) umożliwienie leczenia sią lu 
ziom zagrożonym gruźlicą i chorym 
na gruźlicę, c) opiekowanie się rodzie 
nami chorych na gruźlicę. 


Dalej ustawa mówi, że „Liga“ zas 
kłada i utrzymuje sáñatofja (lecznice) 
dia niezamożnych I ubogich chorych na 
gruźlicę i zagrożonych gruźlicą, zakłada 
dla tychże letniska. 

Dąży do tworzenia przy szpita 
lach specjalnych oddziałów dla chorych 
na gruźlicę, dopomagając do ich zało» 
żenia I utrzymania. 

Lecz dotychczasowa działalność — 
drugi rok istnienia — Ligi jest ledwia 
słabem zapoczytkowaniem, dążącem ku 
urzeczywistnieniu programu działalności 
tej instytucji 

Ażeby postulaty, wyrażone w usta 
wie Ligi przeciwgrużliczej, mogły być 
z zadowoleniem wypełnione, by Liga 
mogła skuiecznie przeciwdziałać szerze- 
nia się gruźlicy, by mogła umożliwić 
leczenie się ludziom chorym na tę chow 
robę i opiekować się nimi i ich rodzi 
nami, dla których, by ustrzedz ich od 
zarażenia, Liga mogła założyć domy 
izolacyjne i udzielać tym ostatnim środ- 
ków materjalnych na utrzymanie, Ligą 
zamierza urządzać pokoje w różnych 
częściach miasta, w których lekarze lie 
dzielać będą porady 1 pomocy lekarskiej 


Potrzebę walczenła A iteua w Eòs 
e 


przeciwgruźliczej jest; 


chorym na choroby piersiowe (jeden 


taki pokój jest już na ulicy Spacerowej 
mr 11). 


1 


Na tem miejscu czuję się w obo=' i 


wiązku zwrócić uwagę czytelników, ża 


rużlica atakuje głównie młodzież w wies 

u kwitnącym, bo w latach 20 — 30 

(30 proc. ogólnej liczby zachorowań), 
widocznie, że wiek ten głównie sprzyją 

tej futalnej chorobie do zasiewu ziarnka 

zarazy, które w niezbyt długim czasie 

wydaje obfity plon züiszezenią orga 

nizmu. 


Co do zajęcia, najwięcej chorują 
tkacze-chałupnicy, ci pracują w najgore 
sżych warunkach hygjenicznych, w jede ` 
nej bowiem. izbie stoi kilka. warsztatówy 


M 138. 


łóżka, kolebki i różnych innych sprzę- 
tów domowych całe kolekcje. 

Niemniej chorują robotnicy: fabrycz= 
ni, ici w nielepszych pracują warunkach 
hygjenicznych. 


Co zaś do zdołności takich cho= 
rych do pracy, to widzimy, że z 373 
chorych, oddanych pracy zawodowej, 
było zdolnych do pracy ledwie 75, 
z mniej lub więcej zmniejszoną zdolno- 
ścią do pracy 242, zupełnie do żadnej 
pracy niezdoinych 56. 

Ostatnia więc kategoria nieszczęś- 
liwców jest już zdeklarowanym cięża= 
rem dla swych rodzin, zaś z tych 2142— 
(70 proc.) „półzdolnych*, tak więc pro- 
dukcja wytwórcza, jak i społeczeństwo 
korzyści prawie Żadnych mieć z nich 
nie może. 


A zatem, by wszystkie zamierzenia 
i szczere chęci działaczów, poświęcają 
cych czas i wiedzę w celu ratowania 
setek i tysięcy jednostek od niechybnej 
zguby, mogły się zamienić w faktyczną 
rzeczywistość, potrzebne są znaczne ka- 
pitiały, bardzo znaczne, na setki tysięcy 
rb. liczone. 


Nie dość bowiem jest wybudować 
i urządzić sanatorjum, — bo jakkolwiek 
wydatek na to jest znaczny, ale jedno= 
razowy, — gdy, tymczasem, na utrzy- 
manie chorych, zwłaszcza takich co 
płacić nie będą w stanie, a takich jest 
najwięcej, potrzebne są  bezusiannie 
znaczne sumy, 

Zkąd je brać? 

Utzymanie chorych, zwłaszcza su- 
chotników jest rzeczą waźną i kosztow- 
ną, albowiem, organizm takich chorych, 
osłabiony 1 zniszczony: skutkiem zarazy, 
wymaga pokarmów pożywnych i w ob- 
iilej ilości. 

Utrzymanie chorego w Rudce—je- 
dynem sanatorjum dla suchotników w 
kraju (powstało dzięki zabiegom  nieży- 
jącego już d»ra Dunina), kosztuje dzien- 
nie przeszło 2 rb., które jednak nie po- 
krywają kosztów utrzymania. Utrzyma- 
mie więc 100 chorych, licząc tylko po 2 
rb. dziennie, kosztować musi 70 kilka 
tysięcy rb. rocznie. 


Jak zakłady takie u nas są potrzeb- 
ne i poszukiwane może służyć za przy- 
kład sanatorjum w Rudce (na 60 łóżek), 
„gdzie często na jeden wakans bywą 
„rednio“ po 30 kandydatów. 


Kiedy i jak węzeł gordyjski będzie 
rozwiązany — jest pytanie, które długo 
może zostać bez odpowiedzi; źe sana- 
torja i szpitale dla suchotników są po- 
trzebne, niema dwuch zdań, ale, że ka. 


ROWY KURJER ŁODZKI 


Sprawie walki z griźlicą poświęcę 
jeszcze kilka ary<vłów 
H. Suszkiewicz. 


Z dniem dzisiej szym -rozżpoeży- 
namy druk listy podpisów pod pro- 
testem przeciwko wyklinaniu „Za 
rania“ przez kościót katolicki, 


Protest. 


Wszczynanie walk religijnych 
i wskrzeszanie w XX-stuleciu średe 
niowiecznego fanatyzmu potępiamy, 
jako zbrodniczy zamach na zdrowy 
rozwój narodu i najcenniejsze zdo- 
bycze kultury, 

Łączymy przeto nasze głosy w 
gorącym proteście przeciw nagance 
duchowieństwa na „Zaranie*, a na- 
szym wyklętym braciom z ludu 
ślemy wyrazy współczucia, otuchy i 
solidarności, 


Zygmunt Joho, Ella Tuszkówna, 
Józefa Krakinowska, M. Sarnowski, He- 
lena Lewińska, |. Kalitowicz, IK. Da- 
szewski, K. Tuszko, Malewski, Wanda 
Głębocka. 

Wacław Łypacewicz, Kazimierz Życ- 
ki, Tadeusz Balicki, Wincenty Rzymow- 
ski, Ignacy Mucha, Józef Jabłoński, |. 
Zegart, Kazimierz Wroczyński, Czesław 
Matecki, Jerzy Jankowski, Stanisław 
Pieńkowski, Andrzej Zarzyck, Adam 
Niemojewski, lza Moszczeńska, Dr. Wa- 
lenty Miklaszewski, Dr. Klemens Pawii. 
kowski, Stefan Perzyński, Leon Choro- 
mański, Stanisław Czarnowski, Stefan 
Kiedrzyński, jan Turski, Piotr Zubowiez, 
1. $ręDrzyci, Feliks jabłczyńsk, Jau 
Lorentowicz, Stanisław iGempnei, Ga- 
brjer Kempner, Śtanistaw Pyrowicz, 

Juljan Krzemieniewski (właściciel 
folwarku Kowalewice). 

Lucjan Bębnowski. 

A. Lubińska, B. Rewińska, 
licka, 

Stanisław Chybiński, Jadwiga So- 
bańska, |. Chyliński, St, Zawadziński, 
F, Wałucki, St. Rodzyński, W. Kraw- 
czyk, Z. Ciesielski, F. Wasiński. 

3. Kowalewski, IK. Grzesik, J. Ko- 
walewski, M, Kosirzewa, $. Ostaimn, A. 
Szlachowicz, W, Janowski, M, Żurek. 


A, Ojrzyński, K. HayniHowicz, Hen- 


F. Ba- 
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Stefański, K. Paroński, Ł. Szczepkow- 
ski, J. Kornaszewski, St, Jasiński, T. 
Zołędziowski, Z.Matuszewski, M.Wroński. 

Wacław  Stecki, Je Jędrze'ewsk;, 
Stan. Siecińsk, Fr. Gmolnik, E. io- 
strzewski, Jan tirzelecki, Eugenjusz We- 
sołowski, M. Walewski, Jan Krajewski, 
Slumisiaw Oszczapowicz, M. Puchewicz, 
Z. Ziembiński, l. Zieliński, Z. i W. Fyn- 
iestyk, 

Wacław Brzozowski, Edmund Sero- 
czyńsk, Stanisław Godlewski, Stanisław 
Zienkiewicz, (Konstanty Wegierowski, A. 
Ciołek, M. Sowiński, R. Malhia, M.Bocz- 
kowski, A. Czuperski, Cz, Adamczewski, 
Stefan Słoniewski, józet Szkopowicz, A. 
burkot, I. Lewandowski, A. Kolodziej- 
czyk, W, Szwelicki, F. Jankowski, A;Sty- 
pułkowski, M. Chwedczak, W. Szmidt, 
Józei Zagórski, Zenon Domański, 

Jan Brzozowski, Jan Zanc, Franci» 
szęk Honckiewicz, Marja Honckiewicz, 
Bronisława Honckiewicz, Hipolit Izdeb- 
ski, Franciszek Libicki, Henryk Kloss, 
Czesław Rakowski, Ludwik Banaś, Jan 
rieirzak, lsnacy Zaremba, Stanistuw Za- 
temba, Wojciech Perzyna, Ludwik Szcze- 
śniak, Lucjan Bugalski, W.  Mieszkow- 
ski, G. Czarniecki, Szczepan Kussiak, 
Władysław Cała, A. Kisieliński, 

Bronisława Ossowska, Leon Ku- 
szyfński, Marja: Fabjanowicz, Heronim 
Godlewski, Zoffa Drzymalska,  Uziębło 
Władysława Mickitw cez, Fr, Wolański, 
Marja Ruszkowska, Hevryk Tokarzew- 
ski, Bolesław Niepostym, Hipolit Fijo= 
łek, Marian Kosiński, Władysław Rosiń- 
ski, Władysław  IGrajewski, , Bolesław 
Chmura, Antoni Wieniarski, Milier jó- 
zela, Halina Waśkiewicz, Konstanty Gre- 
gorczyw, Marcela Kucharska, Leon No= 
wakowski, Aleksander Ławisiowski, Wa- 
cław Koral, Antoni Kowalski, Stanisław 
Rybiński, Jan Winkian, Ignacy  Krzywi- 
ck, Aotumiva Puczarska, Józef Szemiot, 
Kazimierz Urochulsk, jau  Kacicki, 
Jacquemart, 51 Smolenski. 

Ludomir Parzycki, Bronisław Pu- 
tTzycki, Bolesław Zebrowski, J. Nowicki, 
Jan Sziabnik, Wawrzyniec Michalak, hi. 
Czujka, Wojciech Szewczyk, Audrzej 
Szewczyk, Wawrzyniec Kosmala, Fran- 
ciszęk Górke, Adam Sokołowski, Fran- 
ciszek Michark, Smużyński, jan Andrzej 
Odyszewski, K. Koncewicz, Jan Orłow» 
Ski, Mikołaj Panak. 


Stanisław Klarecki, Andrzej Miko- 
łajczyk, Józef IKurdulski, Mateusz Bu- 
biec, Marja. Swiatlowska, Teodora Wå- 
liska, Marja Szewczyk, Julia Graczyk, 
Ludwika Zeleśkiewicz, Franciszką Bok, 
Felicja Skura, Stanisław Warmiński An- 


Jan Zbikowski, Józef C evielak, Fran: 
ciszek Cieplak, Józef Kaniewski, Alek- 
sänder Graczyk, Józef Pietrzak, Jan Ko- 
smuła, Jacenty Graczyk, Stanisława 
Wróblewska, Bolesław Rutkowski, Sta- 
nisław Kiepela, Piotr Sobociński, jan 
iKiepeia, Antoni Szczeępańki, Władysław 
Kral, Wacław Stasiak, Władysław Kema 
piski, Adaim Górecki. 

Jan Brzozowski, Karol Rał, Roman 
Wroński, Kazimierz Borkowski, Leon 
Barczak, Józef Migdał, Wacław Zebrow= 
ski, Władysław Gmurczyk, Jan Urbaniak 
Andrzej Maciejak, Jakób Maciejak, Jan 
Grabowski, Jan Kowalski, Konstanty 
Kosmala, Józef Siekiera, Jan Pawlicki, 
Stan.slaw Szczepański, Stefan Szelczyk. 

Bronisława Konopka, Stanisław 
Kamiński, Wincenty Walifńiski, Jan Mo- 
charowski, Franciszek, Kowalski, Macie 
dziński, K. Turliński, Piotr Olszewski, 
Walenty Kowalski, Snopek, Kanigórski, 
Feliks Wiśniewski, A. Szosiński, Dużyńs 
ski, Jan Szaruga, Adam Chrzanowski, 
Marcin Szczoka, Franciszek Wojciechow= 
ski, W. Piekarski, A, Wójcikowski, F. 
Miller, J. Tryńska, J. Puczyński, 5. Ro- 
galski, W, Kozłowski, S. Pietrzak, W, 
Zakrzewski, J. Pietrzak, 1. Wolański, M. 
Fiszoroski, J- Kokot, St, Gizegorzewski, 
Michał Kamieński, jan Grzesiak, Józef 
Szymkowski, Teofil Szymański, Stanisław 
Lachowski, T. Cwelik, A. Ruciński, A: 
Sypula, józef Malinowski, Franciszek Mo- 
czyński, A. Panek, B. Skupiński, A, Dąe 
browski, Juljan Jurczak, 


D. e. n 


Wiadomosci ogólne, 


Samorząd w Radzie 
państwa. Komisja samorządowa 
Rady pafistwa ukończyła swe prace, 
oprócz artykułów © języku i o władzy 
gubernatora. 

Zgodnie z projektem, o czem już 
poprzednio donosiłiśmy, cenzus wyłjow 
czy podwyższono w Warszawie dor500 
rb., w Łodzi do 240 rb, i w miastach 
gubernjalzych do 196 rb. jako minimum 
opłaty komornego, dającej prawo ucze- 
siniczenia w wyborach, 


Radom miejskim przyznano prawo 
opodatkowywania właścicieli domów do 
wysokości 20 procent dochodu z nie» 
ruchomości—lokatorów— do wysokości 
100 proc. płaconego przez nich podat- 
ku mieszkaniowego, 


O Bimnazja dia żydówek. 


pitałów na zadosyćuczynienia tej po- 
trzebie brak, także dwuch zdań niema. 
Zaczynać zaś wielkie dzieło z maiym 
zasobem Sił (kilka tys. rb:) jestto akcja 
zbyt ryzykowna, 


50) 
ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


= MS) 


l Geraldypa zamierzała być dlań siostrza. 
ną, stała się natomiast — podejrzaną. Stan 
ten, zawcześnie wprowadził Henryka w ten 
kłopot, w jakim znąjduą się ci męzczyźni, 
którzy nasyciwczy się zachwytem nad pewną, 
kobietą, nie widzą w końcu nic w niej. Naj- 
częściej jest to przemijające, są jednak wy- 
padki, że podobna obojętność staje się stałą. 
Po spetkaniu tem dostał drugi list od Geraldy- 
dy, zapraszający go do siebie w sebotę na 
południową herbatę. Udał się Henryk prze- 
«o na Chenies-street i znalazł jej mieszkanie, 
zamknięte. Szedł do niej w oczekiwaniu ja- 
kiejś czarujące, chwili, w którejby usłyszał 
«os scblebiającego mu, jakieś słówko kobie- 
cego usprawiedliwienia się, mic nie otrzymał 
z tego, W jakiś czas petem znów się spot- 
kalii znowu w pałacu Kenilworth; podczas 
tego drugiego spotkania pełnego jakiejś nu- 
dy na wstępie i nieszczerości na keńcu 
dowiedział się Henryk, że zaproszenie Ge- 
raldyny na herbatę mie było na sobotę, 
tylko ma niedziełą...Poza tam zwieęrzyła mu 


ski, A, Malinowski, 1. Zabokrzycki, F. Wojciech Cichomski. 


ryk Malinowski, W. Babiński, A. Koby- tonina Warmińska, Józef Garwoliński, Miv. oświaty zamierzała wprowadzić 
liński, Stefanowski, Skrobański, St. Zie- Stanisław Lisowski, Stanisław  Teskj, normę procentową w gimnazjach żeń- 
liński, St. Zelkowski, St. Szczuka, N. Wacław Sikorski, Wacław Majewski, skich. Zamiaru tego zaniechano, nato- 
Łoparewski, A. Cesarczyk, K. Trutow- Stanisław  Krochmalski, Józef Wnuk, miast ma być otwarych parę specjal: 


nych gimnazjów żeńskich dia żydówek, 


hi INCO WERE p O A R OKR EE 


się, że na tej herbacie wiele poważnych 
osób, w jej oczach naturalnie, życzyło sobie 
go poznać i że jego nieobecność upokorzyła 
ja potrosze, a osoby te — rozczarowała. Hen- 
ryk był pewny, że zaproszenie brzmiało na 
sobotę, Geraldyna zaś również była pewna, że 
zle je zrozumieł. 

Wprawdzie nia miał ochoty jej zapropo- 
nować, że zaproszenie to jej przedstawi. te 
jednak przyrzekł sobie w duszy, na swój sta- 
nowczy sposób, że bezwątpienia to uczeni, 
Pomimo, że starała się dać mu uczuć, że uwa- 
ża to zdarzenie za skończone, a nawet skeń- 
czone przyjażnie, to jednak óćwieczek jakiś 
utkwił w jej głowie, że Henryk nie stawił się 
na herbacie naumysinie, Podejrzenie to Hen- 
ryk nie odczuł natychmiast. 

Pespieszał do domu, by odnaleść list, nie 
udało. mu się jednak tego zrobić. List ten po- 
prostu przepadi, co jest bardzo często właś- 
ciwe podobnym pismom, Pogodził się więc 
Henryk z tem, by pozestawić tea wypadek 
biegowi rzeczy. Z przyjemnością się obser- 
wowało, nadzwyczajną grzeczność obojga tych 
młedych ludzi, gdy mieli sposobność spotka- 
nia się ze sobą. Henryk jednakże zawsze po- 


dejrzewał w Geraldynie obecność pewnego 
elementu, pewnej zalety, pewnego czynnika, 
który był dlań niezrozumiały zupełnie; teraz 
jednakże, podejrzenie to zamieniło się w pe- 
wnik. 

Nabrał zwyczaju mawiania sobie w glęe 
bi duszy, wyrazu... kebiety*l 


To znaczyło, że dowiedział się o nich 
wszystkiego, czego można się było dowiedzieć, 
że wszystkie są sobie podobne i że,, Trzecia 
część tego sądu nie dawała mu się bliżej 
określić. 

W chwili, gdy winda ruszyła z marmuro. 
wej sieni pałacu Kenilworth, wioząc Henryka 
i niezwykłe ładnego obsługiwacza tej windy 
w górę, pospiesznie weszła z ulicy jakaś wspa- 
niale ubrana, w średnim wieku kobieta, i spo- 
strzegłszy znikającą w gorze windę, razem 
z jej cennym ciężarem, skrzywiła się delikat- 
nie, a potem zaśmiała, Piękny posľugacz, poze 
woliwszy sobie na pewien kpiący zaak, po” 
dobny tym, jakie jeden mężczyzna dało nieraz 
drugiemu, przyspieszył bieg windy, | 

— Kto to jest? — spytał Henryk. 

— Nie wiem, panie — odparł chłopak, — 
Lecz z pewnością za pół sekundy usłyszy pan 
Jej dzwonek. Otóż i on! — doda! z tryumfiu. ` 
jącem niezadowoleniem, i słysząc niecier pli- 
wość dzwoniącej ręki powiedział: 

— $4 ludzie, którzy myślą, że winda mo. 
że zjechać natychmiast. 

Geraldyna, po wypowiedzeniu kiku mie 
łych uwag, bezwłocznie wprowadziła Henryka 
do pokoju Marka Snydera. Kolega jej <był 
nieobecny w biurze, sad zda, 
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jak to polecał w swoim czasie zjazd 
zjednoczonej szlachty, 

© Wowy poseł przy Waty- 
kanie. Jak informuje „Nuwaje Wr", 
w rosyjskich kołach dyplomatycznych 
zapewniają, że dyrekior oddziału Bliš= 
kiego Wschodu minisierium Spraw zde 
granicznych, D., Nielidow, wkrótce bę: 
dzie mianowany na stanowisko posła 
przy Watykanie. 

Obecny agent dyplomatyczny ra= 
syjski, Bułacel, ma objąć poselstwo w 
Monachjum. 


Ze świata, 


[DD Zamach marderczy. W 
Bokafeszcie, na wdowę po byłym pres 
zesie ministrów Manu, były służący wys 
konał zamach morderczy. Zbiodniarz 
chciał podeszłą wiekiem kobietę udusić, 
w celu ukrycia skradzionych jej 15 ty- 
sięcy iranków. Sprawcę zamachu aresz- 
towano, 


O Dwa wyroki śmierci, 
We Lwowie skazano na śmierć dwuch 
mularzy, oskarżonych © zadanie ran 
śmiertelnych sprawozdawcy „Gazety 
Codziennej*, Józefowi Todt, 


Z Cesarstwa. 


- 


A Rewizja w redakcji, W 
mocy na piątek w Petersburgu, z rozpo- 
rządzenia „Ochrany“ dokonano rewizji 
w lokalu redakcji mies, „Pieczatnoje 
Dieło*. Aresztowano. jednego zecera i 
zabrano korespondencją i rękopisy. 


| ekonom) 


LITWY I RUSI, 


X Protest, pozyjnatół po- 
koju“ w Kijowie.  Iowarzystwo 
„przyjaciół pokoju" na zgromadzeniu 
ogólnem d. 14 czerwca ogłosiło dwa 
protesty: w sprawie wyłączenia Chełm- 


„Szczyzny iw sprawie zabójstwa jusz- 
czyńiskiego. 


Protest pierwszy zaznacza, že Wy- 
łączenie bynajmniej nie sprzyja pokojo- 
'wemu spółżyciu i bratnim stosunkom 
narodowości, zamieszkujących Rosję. — 
Zaś drug) potępia oskarżenie całej naro- 
"dowości żydowskiej e zbrodnię zabój- 
stwa rytualnego, 
|. Na tem samem posledzeniu Tow. 
obrano na członków rzeczywistych: ar- 
„cybiskupa Partenjusza, łucko=żytomier= 
skiego biskupa katolickiego Zarnowic- 
jvag metropolitę. Szeptyckiego i człon 

a Rady Państwa Maksyma Kowalew- 
«skiego, 


Wiadomości krajowe, 


+ Zakończenie bezroko- 
che. Wczoraj zakończyło się bezrobor 
<ie w fabryce żęłaznęj Bormana i Szwe- 
dego w Warszawie, Wszyscy robotnicy, 
oprócz aresztowanych delegalów, przy” 
stąpili do pracy, Zarząd fabryki poczy= 
nił już siarania 0 uwolmienie delegatów. 
'Powrócili rownież do pracy robotnicy 


‘cegielni Galera w Pustelniku, pod Ware 


Szawą. 


„ + Salony fryzjerskie. Kan- 


„celarja generał-gubernatora wyjaśniła, że 
osoby, nie nslężące do zgromadzenia 
felczerów lub gólarzy, nie mogą otwie- 
rać w Warszawie salonów strzyżenia, 
golenia i iryzowania włosów, 


KRONIKA. 


= (r) Zjazd działaczów miej- 
skich. 


Dowiadujemy się, że uzyskano 
pozwolenie na zwołanie zjazdu dzia- 
łaczy w sprawach miejskich. 

Zjazd odbędzie sią w Warsza- 
wie, we- wrześniu r, b 


"| 


W programie zjazdu między in- 
neri znajduje się sprawa samorządu 
miejskiego. 


= (r) Przykra omyłka. We 
wczorajszym numerze zamieściliśmy no- 
tutikę, jakoby pomocnik policmajstra ka- 
pitan p. Miaczkow, oraz komisarze 2 i 
4 cyrkułu pp, Lewickij i Kaminskij zło- 
żyli podania o zwolnienie ich od obo- 
wiązków służbowych. 


Zaszła w danym wypadku przykra 
omyłka, bowiem nic podobnego nie 
miało miejsca, a tylka p. Miaczkow wys 
jeżdżał wczoraj w interesach służbowych 
do Piotrkowa, 


= (7) £ rynku kawełnianego 
Jak się okazuje przesyzeń gruntów pod 
zasiewy bawełny w Ameryce Północnej 
zmniejszyła się znacznie, skutkiem czem 
go spodziewany urodzaj bawełny będzie 
a 20 — 26 procent mniejszy niż w ro- 
ku ubieglym, 


Wiadomość tą spowodowala, że ce- 
ny bawełny trzymają się dobrze i prawe 
dopodobnie ulegną zwyżce.  Wpłyną 
jeszcze na to nadeszłle ostatnio wiadom 
mości, o, posusze w jednych i o nads 
miernych deszczach w innych miejsco" 
wościach Stanów Zjednoczonych. 

W Egipcie stan urodzaju bawełny 
zapowiada się pomyślnie. Stan zasiewów 
w Turkiestanie również dobry. Pogoda 
sprzyja. 

= Sprawy miejskie. Wczo- 
raj wiecz, odbyło się w magistracie Zes 
brania pod przewodnictwem prezydenta 
miasta i udziale budown. miejskiego 
p. Nebełskiego i inżyniera miasta p. Bzo- 
wskiego. 

Przedewszystkiem omawiano projekt 
przedłużenia ul. Pańskiej do Kątnej, lecz 
decyzję w tej sprawie musiano odroczy- 
czyć z powodu braku odnowienia pla= 
nów, które miały być przygotowane 
przez geometrę miejskięgo. 


Z kolei obradowano nad projektem 
zmiany paragrafów 4 | 19 kontraktu zas 
wartego pomiędzy maglstratem łódzkim 
a zarządem tramwajów miejskich. 


Jak juź donosiliśmy pamiędzy ma» 
gistratem a rarządem tramwajów wynikł 
spór do kogo należy brukowanie ulic 
pomiędzy linjami i obok linji tramwa- 
jowych. Zarząd gubernialny w Piatrko- 
wie rozstrzygnął ten spór na niekorzyść 
zarządu tramwajów, zaznaczając, że w 
Warszawie naprawa bruków pomiędzy 
linjami należy równięż do zarządu tram- 
wajów. W myśl powyższego wyjaś 
nięnia zmienione być mają dwa wspo- 
mniane paragrafy kontrakiu, dotyczące 
naprawy bruków, obecnie mie dość ją= 
sno opracowane. Sprawa ta zadecydo- 
wana będzie ostatecznie na następnem 
zebraniu w- magistracie —z udziałem 
przedstawicieli zarządu tramwajów. 


W końcu omawiano sprawę prze- 
prowadzenia linji tramwajowej da dwa» 
rca kolei kaliskiej. Budowa linji nie 
może być prowadzona w dalszym 
ciągu 2 lego powodu, że zarząd kolei 
fabr. łódzkiej żąda wysokiej opłaty 
dzierżawnej za przeprowadzenie linji 
przez część ierytorjum kolejowego, Po- 
stanowiono, że magistrat porozumie się 
ostatecznie w tej sprawie z zarządem 
kolei. Po załatwieniu jeszcze kilku dro- 
bpych spraw miejskich zebranie zamknię> 
io 0 godz. 8 i pół wiecz, 


= (h) Wystawa rzemieśla. 
nicze = przemysłowa. Komitet 
wykonawczy wystawy  rzemieślniczo- 
przemysłowej zwołał w dniu wczoraj 
szym, na terenie wystawy w parku Sla- 
szica, posłedzenie wspólne z udziałem 
członków komitetu honorowego | przed 
stawieieli różnych sekcji. 

Posiedzenie, niestety, niezbyt było 
liczne i wiele sekcji wcale nie przysłało 
swych przedstawicieli. 


Przewodniczył na posiedzeniu inż. 
Czesław Świerczewski, sekretarzem był 
pP Antoni Piotrowski, 

Na początku posiedzenia prezes ko- 
mitetu wykonawczego, p. Wł. Wagner, 
zdał sprawę z dotychczasowej działal- 
ności komiletu, 


Sprawozdanie to przyjęto, przyczem 
wywiązała się dość ożywiona dyskusją 
nad terminem otwarcia wystawy. Kilka 
osób było zdanie, że termin należy jes 
szcze odroczyć, ostatecznie jednak zde- 
cydowano Otworzyć wystawę w dniu 17 
lipca, a zamknięta wystawa będzie w d. 
15 września, 


Podanie w tej sprawie wysłano już 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 
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—19 rzerwca 1913 rokm, 
Potem omawiano jeszcze sprawę 'zorga- 
nizowania cyklu odczytów z dziedziny 
hygjeny, 

Podanie o pozwolenie na odczyty 
również zostało już wysłane; pielepen- 
tami będą miejscowi lekarze, 


Przedstawiciel sekcji atrakcyjnej, p. 
Pyślasiński, zdawał sprawę z działalno 
ści tej sekcji. Jak dotychczas była ona 
nie wielka i na wczorajszem posiedze- 
miu musiano decydować tego rodzaju 
kwestje, czy komitet ma budować budy- 
nek teatralny, jaki ta ma być budynek 
i kto ma prowadzić teatr; czy komitet, 
czy też należy wo oddać przedsiębiorcy. 
Po długiej dyskusji, w której zabierali 
głos wszyscy obecni, uchwalono, że na” 
leży wznieść budynek teatralny «osztem 
komitetu i że budynek ten ma być kry= 
ty, prowadzenie zaś teatru winno hyć 
bezwarunkowo oddane jakiemuś przęd- 
siębiorcy za pewną opłatą na rzecz ko- 
mitętu. 


Gdyby zaś odrazu nie znalazł się 
przedsiębiorca, lub gdyby stawiał on 
ńiemoviiwe dö przyjęcia warunki, to, 
zgodnie z wnioskiem p. Szybiłły, uchwa- 
ilona przez pewien  cząs urzą 
dzać przedsiawienia i koncerty amator- 
skie z udziałem członków tutejszych To- 
warzystw śpiewaczych i muzyczno-dra- 
mątycznych. 

Wobec tego, że sprawą rozrywek na 
wystawie nie była ostatecznie omawiana 
na wczorajszem posiedzenia, postano- 
wiono w dniu 31 b. m. zwołać specjal- 
ne posiedzenie komisji atrakcyjnej z u- 
działem komitetu wykonawczego. 


Następnie omawiano jeszcze spra= 
wę, o której godzinie wystawa ma być 
otwierana i o której zamykaną. 

l na ten temat wywiązała się bar- 
dzo ożywiona dyskusja, po ukończeniu 
której ustalono, że wystąwa będzie Ol- 
wierana o godzinie 10 rano, a zamykas 
na o godzinie 10 wieczorem, 

= (r) Za wiele „Dni kwiat. 
ka”, Gubernator pioukowski zawia: 
domił władze policyjne w Łodzi, że 
udzieliwszy juź pozwoleń na urządzenie 
pięciu „dni Kkwiatką" dalszych próśb w 
sprawie urządzania tego rodzaju uroczy- 
stości w roku bieżącym uwzględniać nie 
będzie. 

= (2) Statystyka szpitalna. 
W szpitalach jódzkich znajduje się cha- 
rych: w szpitalach Czerwonego Krzyża 
78 osób — 40 mężczyzn i 38 kobiet, w 
szpitalu Aleksandra 74 osoby— 38 męż- 
czyzn i Bó kobigi; w szpitalu (ieyerów 
28 osoby— 15 mężczyzn i 8 kobiet i w 
szpitalu Poznańskich 102 osoby — 50 
mężczyzn i 52 kobiety, 

= (a) W więzieniach łódz- 
kigh znajduje się więżźnów: w więcie- 
niu przy ulicy Milsza 469 osób i w 
więzieniu przy ulicy Dlugiej— 169 osób, 
w tej liczbie 107 mężczyzn i 62 kor 
biety. 

== (r) Budowa teatru Pol- 
skiego. Na placu przy ul. Cegielnia- 
nej nr. 63, przystąpiono już od odbudo- 
wania spalonego gmachu teatru Polskie- 
go. Firma budowlana K. Nowickiego 
aobowiązała się adbudować gmach w 
ciągu dwuch i pół miesięcy. 


== (r) Osobiste. Łodzianin p. 
Leon Abramski, po obronie dezertacji 
na fakuliecie prawnym uniwersytetu pa- 
ryskiego, otrzymał stopień doktora pra- 
wa summa cum lande. 

— Panna Ida Janowska, łodzianka, 
ukończyła wyższy pedagogicznosreblow: 
ski kurs p. J. Anders w Warszawie, 
P. Janowska poczyniła starania O uzy- 
skanie pozwolenia na otwarcie zakładu 
freblowskiego dla izraelitów w Łodzi. 


= (s) Że Stow, rob. chrz. 
W niedzielę 23 b. m. w parku miejskim 
Zródliska odbędzie się zabawa urządza 
na przez Stow. rob, chrz, 

Program zapowiada więle atrakcji, 
Początek o godz, 2 po poł. 

= (0) Zebranie cechu kraw- 
ców. W nadchodzący poniedziałek, 
24 b. m, O godz, 4 po poł. w domu 
Millera przy zbiegu ulic Nawrot i Julju= 
sza, odbędzie %ię kwartalne zebranie 
ogólne członków zgromadzenia maj- 
strów krawieckich. Na zebraniu tem 
przyjęte będą składki członkowskie, 
oraz odbędzie się zapis uczniów, cze- 
ladników i nowych miajstrów. 


= (r) Popis szkolny. Dziś 
o godz. 2 i pół po poł. odbył się w 
sali handlowców przy ul. Spacerowej 
nr: 21, popis Viko klasowej szkoly 
handlowej żeńskiej p. Cecylji. Waszczyń- 
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= (h) „Linas Hacholim". W 
niedzielę w  Fleleęnowie odbyła się na 
rzecz Towarzystwa „Linas. Hacholim*, 
zabawa. Dochód z lej zabawy wyniósł, 
7,000 rb., a czysty zysk 4,500 rb, 


(r Z łódzkiego żyd. 
Tow, udieoówysaokch Dla ucz- 


czenia pamięci zmarłego przed rokiem 


męża, ofiarowała pani  Bernardowa 
Gliksmanowa wraz z córką p. Macjąj 
Taubkin 5,100 rb. na następujące insty 
tucje: po rb. 1,000 na szpital dla umy- 
słowo chorych i Talmud Torę przy ul. 
Średniej, rb. 600 na Uzdrowisko; po! 
rb. 500 na ochronę iundacji Hertzów, 
na kasy pożyczkową przy Tow. dobr. 
na Tow. opieki nad sierotami; po rb. 
800 na przylułek dia obłąkanych i przye 
utek dla niemowląt. Za ofiary powyż- 
sze zarząd low, uprzejmie dziękuje, 

= (r) Wybrańcy Fortuny — 
W obecnem ciągnieniu loterji klasycz4 
nej jedna z ćwiartek „wielkiego losu" 
była w posiadaniu 6 roboiników fabryki) 
Tow. akc. J. Heinzla, w ten sposób, że 
dwu z mich było posiadaczami pow 
łowy ćwiartki, 4«ch zaś drugiej pow 
tówki. 


Ponieważ szczęśliwi wybrańcy For< 
tuny chcieli wygranę swoją odebrać 
przed terminem jej wypłaty przez Bank 
państwa, a nie mogli dojść do porożu= 
mienia z pośrednikami łódzkimi, którzy! 
za wypłatę wymagali od nich zbyt wiel- 
kiego procentu — delegowali dwu 4 
pośród wygrywających do Warszawy { 
ci wczoraj w kantorze bankierskim „Ibes 
ral i Puchalski* podnieśli sumę wys 
graną. 

Mianowicie wypłacono. im rb. 15,250 
netto. 


Doczekawszy terminu wypłaty w 
Banku, wybrańcy Fortuny otrzymaliby 
za swoją ćwiartkę rubli 15,837 kop. 50 
netto. 


= (s) Psy policyjne przy 
rohoacie. Jako chłe wiado» 
mości o poszukiwaniach przy pomocy 
pów policyjnych bandytów, którzy do- 
onali napadu na tramwaj pabjanicki, 
otrzymujemy następujące ciekawe szczę 
góły: Gdy podoficer żandarmerji kolejo< 
wej) Revit zjawił się na miejsce z trzee 
ma psami „Arapem*, „Mucha i „Leną* 
nie było juś tam api tramwaju, ani zas 
bitych i ranionych. Przewieziona ich da 
Pabjanic. 


Psom pokazano zatem to miejsce w 
życie, gdzie bandyci czatowali na przy- 
bycie tramwaju, Było cięmno, kropił 
deszcz, żadnych śladów nie było widać. 
Psy poczęły zaraz wietrzyć. Plęrwszy 

Arap* oderwał się i zni w yoa 
Znalazł tam w odległości 150 kroków 
maskę bandycką. Dalej „Arap* prowem 
dził po zaoranem polu. 


W odległości wiorsty znaleziońto po- 
rzucone w życie torebki damskie, próż- 
ne portmonetki 1 torbę zabitego kon- 
duktora. Od tego miejsca psy prowa- 
dziły polami w kieruku Pabjanic. Gdy 
doszły do wsi Marjanka, zatrzymały się 
i nie chciały iść dalej. Według zebra” 
nych danych bandyci w tej wsi siedli na 
furmankę zawczasu przygotowaną. 


WYPADKI w ŁODZI: 


= (a) Ne gorącym uczynku. 
Wczoraj w oz do sklepu Aleksadra 
Burkina przy ulicy Skwerowej nr. 4 
zakradli się złodzieje i rozpoczęli gospo* 
darkę, lecz spostrzegł ich stróż nocny, 
który zaalarmował poblizki posterunek 
policyjny i amatorów cudzej własności 
przyłapano. Są to Bolesław Orłowski 
i Ludwik Borowski, karani już sądownie. 
za kradzież, 


= (0) Niebkezpieczni goście 
Onegdaj wiecz. w restauracji przy ulicy 
Zgierskiej nr. 58, siedziało pięciu gość 
nieco podchmielonych, Pomiędzy dwo» 
ma z nich wynikła sprzeczka, w której 
jeden drugiego uderzył kijem w głowę, 
Gdy uderzony zrobił ruch ręką wyleciał 
mu z rękawa brauning. Dano znać po< 
licji o znajdowaniu się niebezpiecznych 
gości, więc sześciu delegowanych  stóje 
kowych toczyło lokal restauracyjny, 
Tymczasem niebezpieczni goście zdołali 
już ulotnić się niespostrzeżenie. 


sz (0) Czego już nie kredną 
Nócy wczorajszej niewykryci złodzieje 
wyłamali żamek u drzwi do składu gał= 
gańów Cycowskiego przy ul. Dworskie 
nr. 7 na Bałutach i skradli trochę gate 
ganów wartości około 70 kopiejek, 
Ponieważ jest to kradzież z włamaniem 
więc policja zawiadomiła =o tem proku= 


= 


= 


NE 138, 
ratora i poszukuje sprawców, Według 
ustawy. sądowej za kradzież z włamy- 


waniem grozi kara rot aresztanckich. 
sz (p) I2 ran. W fabryce Weiche 
ła i s:ki (Senatorska nr. 22), robotnik 
łgnacy Grzelak, lat 34, 
maszynę odniósł aż 12 ran glowy. 
Ofiarę wypadku odwiezlono do 
szpitala Czerwonego Krzyża. 


= (p) Przejechanie, Przy 
mi. Głowackiej nr. 11, przez dorożkę 
przejechany został mularz Józef Cichoń, 
lat 26. 

C. uległ złamaniu dwuch żeber. 
Wezwany lekarz Pogotowia ¿odwiózł go 
do szpitala Aleksandra, 

= (p) Z głodu. Przy ul. Po- 
dudniowej nr. 25, uległa zupełnemu 
wyczerpaniu sił i omdleniu, pozostająca 

zajęcia | mieszkania Anna Jasińska. 

Wezwany lekarz Pogotowia przy- 
wrócił ofiarę nędzy do przytomności. 

¿Czy na długo? 


= (p) Uderzenie dyszlem. 
Przy ul. Piotrkowskiej nr. 259, niezna- 


uderzony przez ` 


ny, Zjazd sędziów pokoju uwzględnił tę 
prośbę i skazał Wolfa na 200 rb. kary 
„lub dwa miesiące aresztu. (hb) 


A Sprawa Ronikiera. 


Izba sądowa ogłosiła motywy Wy- 
roku swego w sprawie kr. Bogdana 
Ronikiera oskarżonego 0  zakójstwo 
'sawągra, Ś, p. Stanisława Chrzanow- - 
skiego. 

W streszczeniu motywy te przed- 
„stawiają się, jak następuje. 

Izba ustala, że oskarżony działał 


bez premedytacji, a opinię swoją opiera 


«na następujących danych: 


1) Brak motywu zabójstwa. Wedle 
obrachunku, przytoczonego w wyroku, 
Ronikier na usunięciu Stasia zarobić 
mógł około 11,000 rb, i to nie odrazu, 
lecz albo po śmierci Chrzanowskiego 
(ojca), albo też po dokonaniu przez nie- 
„go działu za życia, Dla tak drobnej 
‘stosunkowo sumy, której wypłata na~ 
stąpiłaby zreszią w terminie nieokreślo- 
nym, Ronikier nie dopuściłby się zbro- 


my woźnica najechał na handlarkę Tau-. i 


be Eisner, lat 65, i uderzył ją tak 
nieszczęśliwie dysziem, iż E. uległazła- 
masiu tebra. 


m (2) Kradzieże. Z mieszka. 
bla Szmula Kaufmana, przy ul. Łagiew- 
nickiej mr. 2, nieznani złodzieje skradli 
różne rzeczy, wartości 109 rb. 


Pawa szkania józata Qrnszczyń- 
skiego „pre a Śnie pr, 149, nie- 
oczyńcy, wytłoczywszy szybę w 
skradli różna rzęczy, wartości 
Andrzeja Berbicha 
ul, Złotej nr, 8, skradziono różne 
y, wartości 232 rh, 
— Z mieszkania Józefa Gruszczyń- 


skiego przy ul, Średniej nr, 149 skra- 


dziono różne rzeczy wartości 


= (x) Drobny 
© godz, 10 m. 15 r. omórce przy 
ul, Nowomiejskiej pod nr. 4, od rozsy= 
panego tam popiołu, zapaliła się słoma, 
l w zarodku ugasili domow= 


216 rb. 


. 


— Również wcz 
40 wiecz, w zakładzie kąpielowym przy 
uiicy Lipowej pod nr. 25, z nięewiado= 
mej przyczyny, wyniki pożar. 


I w tym wypadku | saszono 
przed przybyciem rady Polowi 


ZAMIEJSCOWA. 


| (x) Szram. jut tylko niecałe 
dwie doby dzielą nas od lata Falende 
rzowego, a tymczasem. WCzOrA 
pobielił ziemię obfity szron. 

= (x) Sprzęt slana, W tych 
dniach, pomimo niestałaj pogody, rolni- 
cy rozpoczęli sprzęt siana. 


= (x) Piany zatwierizone. 
Wydział budowlany piotrkowskiego rzą: 
u, gubernjalnego zątwierdził plany nastę- 


ace: 
(|, Auguste  Agatera — na budowę 
domu parterowego w Chojnach; igna- 
cego Dyoniziaka — na budowę domu w 
Zgierzu; Stanisława Rogalskiego — na 
budowę domu przy szosie alęksandrow 
oo w ze yt Cerfasa — na 

udowę i-piętrowe ny przy ulicy 
(Uagielońskiej pod ic: 4 os 
yczu; Leona  Walercząka — na budowę 
u-piętrowej oficyny przy ul. Kelma pod 

, 181-26 na Bałutach i Adolfa Helga 
ma budowę 2-piętrowej oficyny przy ul. 
eksandrowakiej w Rudzie Pabjanie- 

mr 

z (z) Obszary lasów w pow. 
łódzkim. W r. z. w obrębie pów, 
łódzkiego było lasów: rządowych 1,844, 
dworskich 5,454, osadowych 578, gro- 
madzkich 10 i włościańskich 102 dzie= 
sięcin. 


Kronika sądowa: 


Przy dzwiach zamtkiętych. 


W swoim czasie sędzia pokoju 4 
tewiru rozważał sprawę właściciela zam 
kładu kąpielowego przy ul, Mikołajew= 
kiej nr. 95, Wolia, oskarżonego o sze- 
zenie prostytucji, i skazał go na dwa 
miesiące bezwzględnego aresztu, Wskn- 
iek apelacji oskarżonego, sprawa ta by- 
ła rozważana wczoraj tw zjeździe sę: 
dziów pokoju, Podsądny prosił © za- 


wczoraj, o godz. 7 m. 


2) Stan majątkowy | oskarżonego 
nie był rozpaczliwy. Finanse niejednego 
( obywatela ziemskiego gorzej przedsta- 
wiają się nawet, 

8) Wynajęcie pokojów umeblowa« 
nych u Zawadzkiego i „ozdobienie* ich 
dywanami miało na celu zlikwidowanie 
dawnej miłostki, 

4) Gdyby chciał zabić, znalazłby 
niewątpliwie i przygotował uprzednio 
lepsze narzędzie, niż dłuto lub sztylet 
uszkodzony. 

Nie było więc premedytacji. 

Natomiast izbą ustala na zasadzie 
zeznań rodziny Poznańskich j służącej 
Rozbickiej, żę Staś Chrzanowski bywał 
l M src, wynajętych przez ni- 


ogień, Wczoraj, _ Zgodnie z opinją biegłych Orłowa 
w 


i Popowickiego, a wbrew zdaniu eksper- 
ta Rolińskiego i opinii wypowiedzianej 
przez fotografów, lzba stwierdziła, iż 
list pośmiertny* pisany jest ręką za- 


bi 

List ten znaleziona w tace, w któw 
rej mieściły się również bilety wizytowe 
z napisem „dziedzic dóbr Tuczapy”, ry- 
-sgunki pornograficzne i 23 rb. 


Wszystkie te przedmioty były wła- 
old ageria bo: Akoni 
stwierdzili, że bilety takie zamawiał u- 

ze szkoły Wróblewskiego, b) nic 
dziwnego, żę chłopiec 17-letni, ucze- 
szczający do garsonjery, mógł posiadać 
rysunki nieprzyzwoite i c) Staś pożyczał 
pieniądze nie tylko od Ronikiera, lecz i 
„od kogo się dało. 

Ale mimo to wszystko Ronikier, 
chociaż i bez powziętego z góry planu, 
zabił Chrzanowskiego, a to w następu- 
jących okolicznośćciach. 


Ronikier upominał się e sto rubh’ 
które wypożyczał Stasiowi na krótko: 
Staś nie chciał o tej draźżliwej kwestj. 
rozmawiać na ulicy, ba podejrzliwy f 
zamknięty w sobie, pragnął, ażeby ko- 
ledzy wychodzący jednocześnie ze szko- 
ły, nie zmienili e nim zdania, i dlatego 
sam zaproponował szwagrowi, aby po- 
szedł z nim do „garsonięry*, 

Tam padły wyrazy ostre, które wy- 
prowadziły Ronikierą z równowagi, i 
pierwszęm narzędziem, które nawinęło 
się mu pod rękę, zaczął zadawać razy, 
których skutkiem nięprzewidzianym była 
śmierć Stanisława Chrzanowskiego, 


Potem Ronikier, oszołomiony tem, 
co uczynił, uciekł. Mając dość czasu 
jeszcze, zdążył na kolej nadwiślańską i 
pojechał do domu. 


Wiolka katastrofa kolejowa, 


Sledztwo w sprawie przyczyny stra- 
szliwej katastrofy kolejowej na szwedz- 
kiej stacji Malslaett, gdzie zginęło 21 
osób, wydało najmniej spodziewany 
wynik. 

Okazało się, że główną winę pono- 
si naczelnik stacji Maislaett, był bowiem 
na tyle lekkomyślny, że cały zarząd sy- 
gnałów dworcowych oddał w ręce mło- 
dego kautorzysty, Tem nie miał żadnej 
wprawy w sygnalizacji, to też gdy zmie- 
niono plan jazdy wskutek spóźnienia się 
pociągu berlińskiego, stracił zupełnie 
głowę, pomieszał sygnały i pociąg po- 
spieszny berliński wpuścił na szyny, na 


mienienie.mu „kary pa zaplacenię grzyw: których -stał pociąg. ciężarocć.. 


— 10 czerwca 1912 1. 


m W o 


Naczelnika stacji i owego urzędnika 
kancelaryjnego miąno zaaresztować, je- 
drakowóż po przesłuchaniu pozostąwio = 
no ich na razie na wolności. Pasaże 
rów, którzy wyszli cało z katastrofy, 
przewieziono do Lindkoeping, gdzie mu- 
szą ząopalrywać się w garderobę, gdyż 
wszystkie ich rzeczy zginęły, lub spaliły 
się w Czasie nieszczęścia, 


Na szynach pożar ogarniał coraz b 


dalszą część pociągu, gdyż „eksplodowam 
A JAWWOWY gazowe, raniąc kilku 
u z . 


Wśród niesłychanych wysiłków sta= 
rano się przy pomocy siekier i pił ra- 
zerwać poszczepólne części roztrzaska- 
nych wagonów i oswobodzić z klesz= 
czów tych, którzy przeżyli katastrofę. 

Wielu z uratowanych dostało kur- 
czów spazmatycznych. 


Bohaterka prooegu - Juszczyńskiego 


Sensacyjne rewelacje dziennikarza 
Brazui-Bruszkowskiego na  szpaliach 
„Kijewianina* wywołują w całym wie- 
cie kulturalnym dwa odrębne wrażenia. 
— Pierwszem jest entvzjastyczna radość 
z powodu zwycięztwa prawdy i oczysz” 
czenia się Rosji z hańby procesu o 
mord ryiualny w XX wieku. 


Drugiem wrażeniem jest nieznośna 
myśl o tem, że również w: XX wieku 
dzać się mogą tak okropne zbrodnie 
pad. ra wonyen i bezkarnie operuja= 
cych łotrów: 


Z materjałów, drukowanych w dzien- . 


nikach kijowskich, przytaczamy charak- 
ierystyczne szczegóły owego tła, na | 
kiem dokonany został ohydny mord a 
z którego panowie Zamysłowścy, et toul- 
ti quanti starali się „zrobić* zabójstwo 
rytualne. 

Bohaterka procesu — Wiera Cze- 
byriak jest typową przedstawicielką 
świata kryminalnego, 


To „matka“ — królowa ula, z któ: 
rego wylatują pracowite pszczółki — 
„buchaczę* (złodzieje), Jej mieszkanie 
(„malina*) to punkt zborny całej bandy. 

Chcecie wiedzieć, jaką drogą do- 
szła pani Wiera do najwyższego szoge- 
bla w hierarchji złodziejskie? 

Droga to zwykła i tak, niestety, 
prosta, 

Córka greczynki, czy też cyganki i 
nieznanego ojca, urodziła się Wiera 
gdzieś, w niedostępnych norach na 
przedmieściu Szulawki, 


Ledwie odrosło to od ziemi | nau- 
czyło sie biegać, już doskonele znało 
gwarę złodziejską w gronie takich sa- 
mych pędraków urządzało drobne „po- 
łowy* na bułki i butelki kwasu ze strá- 
ganów. 

Jako dwunastoletnia dziewczynka 
poznała już wszystkie tajniki wyuzdanej 
rozpusty, 

Śmiała, odważna | sprytna dziew- 
czyna szybko zapanowała nad długim 
szeregiem swych wielbicjell i przęa całe 
życia wodziłą rej, 


Majas lat 18, wyszłą za mąż za gi- 
chego | kochliwego urzędnika z poczty, 
Czebyriaka, 

Od tej chwili 
dziejską*. 

Mieszka na Łukjanówee, a dom jel 
staje sią „sulonem* arystokracji zło- 
dziejskiej, 

Tu bywał „Marynaczyk* (Mikołaj 
Mandzelewski), 18 letni wyrostek, czelny 
śmiały i niezwykle odważny złodziej 
mieszkaniowy, Wydalony z piątej klasy 
gimnazjalnej, wielki amator literatury 
pinkerionowskiej i szerlokowej, marzy 
o tem, by zostać anarchisią. 

„Marynarzyk* najczęściej bywał u 
Czebyriakowej, A 


Jego elegancka powierzchowność, 
szykowne ubrania a przedewszystkiem 
czapka studencka nie nasuwają żadnych 
podejrzeń. On to właśnie jest autorem 
listu z podpisem „Chrześcjanin”, 

Drugim częstym gościem był Iwan 
Łatyszew, 

Bywał u Czebyriakowej pod przez- 
wiskiem „doktora“, 

Obecnie siedzi w więzieniu Eukjas 
nowskiem, Za niesforne i awanturnicze 
usposobienie często bywa izolowany w 
osobnej celi. Jest to typowy przestępca 
„Z przekonania“. Nie. złodziej — a 
właśnie przęsteaca, * i 


„robi karjerę zło- 


Nie gardzi drobną kradzieżą, chet: 
nie operuje „z włamaniem*, nie cofnie 
się przed zbrojnym napadem. 

` Zawsze i każdego gotów „zakatrue 
pié“. Nieżwykle krwiożercze instykty 
posiada ten młodzieniec i zawsze, gdy 
mu proponują „robote“, zapytuje; 

— „Mokra* będzie czy „sucha”, 
To znaczy — z krwi rozłewem, czy 


"Woli „mokra“. 


Mieszkanie Czebyriakowej staje się 
jaskinią i kryjówką nie tylka dła kijow- 
skich zbrodniarzy, „Goście" z Warsza- 
wy, Odesy, Rostowa i Moskwy zatrzy- 
mywali się tu bezpiecznie, Stały kon- 
W ens „maliny”* składał się z 46 człon» 

w, 


Po pierwszej „wsypie* banda wy- 
szukała Palia fiję „maliny“ w poblida 
ogrodu „Czebyriaczki*, 

Jest to pieczara, w której długi czas 
ukrywali się najniebezpieczniejsi zbro- 
dniarze. Na ścianach i sklepieniach ple- 
czary moćna znaleźć wyskrobane gwoźr 
dziem autografy tak znakomitych łotrów 
jak „Colony Witek*, Bajda, Fetisow, 
Kichno i innni, Po drugiej „wsypie* w 
roku 1911 zaczęto zawzięcie poszukiwać 


zdrajcy, 
Podejrzenie padło na juszczyńskie: 
go, który był na usługach bandy „Cze- 


byriaczki*, ) 

Dalszy ciąg wiadomy iesti naszyra 
czytelnikom. 

Z takiego to materjału czarńhosecina 
cy kują broń przeciwko „wrogom wew- 
nętrznym ojczyzny”. 

Ale nie w tem tkwi jądro tragedi 
— prawdziwą trapedją jest dopiero to, 
że gadzinowe podszepty znajdują posłuch 
i poparcie. 


TELEGRAMY, ` 


Tel. Ag. Pet. 


Mowi prezesowie sądów 
wojennych. 
Petersburg, 18 czerwęda, = 
wano prezesa warszawskiego Sądu wo- 
jennego, Juszczenkę, stałym członkiem 
głównego sądu wojennego, prokurato: 
rów sądów wojennych: petersburskiego 


'Abruzowa, — prezesem sądu Warsza 


skiego, i wileńskiego, Tołubajewa, — 
prezesem wileńskiego sądu wojennego 
okręgowego, 
Rewizja senatorską, 
Bodajbo, 18 (6) — Manuchin poteci} 
zawiesić we wszystkich kopalniach to= 
warzystwa ieńskiego odezwę do robat- 
ników tej treści: „Najjaśniejszy Pan ra= 
czył powierzyć mi przeprowadzenie śledz- 
iwa w sprawie bezrobocia w kopalniach 
jak również i co do przyczyn, które je 
wywołały. Jestem zupełnie przekonany, 
że serca robotnicze są przepełnione 
głęboką wdzięcznością dla Tego, Który 
w nieustającej trosce O potrzeby swego 
narodu zwrócił miłościwą uwagę na 
wypadki, jakie się rozegrały w głębokiej 
tajdze lenskiej, Mam prawo ię tan gp : 
że robotnicy przez swoje zac 
działalność pomogą mi szczerze | uczcie 
wie w osiągnięciu powierzonego mi za- 
dania. Na mnie polega obowiązek Ode 
powiedzialny za wszystko i ja mam 
najpoddaniej przedstawić całą prawdą 
mojemu Monarszemu Rozkazodawcy. 


* Obecnie muszę zapoznać się wszęch= 
stronnie z warunkami bytu i pracy w 
kopalniach i to nie z papierów, lecz z 
zeznań, a głównie z rzeczywistego życia 
codziennego. W celu pomyślnego zbaw 
dania jest dla mnie rzeczą niezbędną, 
zobaczyć kopalnie nie w czasie bezczyn* 
ności robotników, nie w czasię Święto= 
wania, ale w warunkach zwykłej pracy, 


Za kilka dni przyjadę do kopalni i 
ustanowię porządek rozmów molch zx 
delegatami robotników, jak również 
przyjęć zeznań od osób oddzielnych, A 
więc z pomocą Boską i z modlitwą za 
Cesarza przysiąpcie do pracy”. 

Bandyci w pociągu. 

Ekaterinosław, 18 czerwca.—Na ode 
stępie Riadowaja-Kołaczewskoje 8 bane 
dytów ograbiło w nocy w pociągu ka 
sjera towarzystwa rosyjsko-belgijskiego 
przyczem zabity został strążnik, kasjer i 
2 podróżnych ranionych, Bandyci za- 
brawszy rb, 11,000 zatrzymali pociąg 
zbiegli - 


Shi PŃETEŻE w CE 


owanie i 


W "= z 


Em wĆ 


„fkmięto obrady w parlamencie. 
był oloczony przez trzy bataljony pie- 


'Donoszą tu 


y Skazanie władz. 

> Wyborg, 18 czerwca. W sprawie o 
miedopuszczenie do zebrania we wrześ- 
niu r, 1911 i o spółdziałanie w wydale- 
niu posła do sejmu Ajrola, na skutek 
skargiftego ostatniego, sąd skazał gu- 
bernatora na. 1,300, policmajstra na 
1,000.i sekretarza na 500 marek grzy- 
wien zzamianą w,razie niezapłacenia na 
areszt 90 dniowy dia pierwszych dwuch 
1.60 dni dla drugiego. 


! Krwawy napad. 
*Ekaterynostaw, 18 czerwca, — W 


"Gocy pomiędzy stacjami Riadowajai Ko- 


taczew skoje ośmiu bandytów dokonało 
mapadtt rabunkowego na kasjera Towa- 
rzystwa rosyjsko = belgijskiego, przyczem 
zabito strażnika, zraniono kasjera i dwu 


podróżnych, Bandyci, zabrawszy 11,000 ` 


rub. i zatrzymawszy pociąg, zbiegli. 
Dżuma. 
Uralsk, 18 (6—W powiecie uralskim 
w dwu miejscowościach zmarły dwie 
osoby na dżumę płucną. W powiecie 


- łoszczenskim w uroczyskach: Bałantubek 


i Isparkul wydarzyły się podejrzane wy- 
padki zasłabnięcia na dżumę, Zmarły 


trzy osoby. 
W Mongolji. 
Kaszgar, 18 czerwca, — Mianowa- 


"ny na stanowisko daotaja w Kaszgarze 


Waksuentsen wyjechał z Urumci do 
Kaszgaru w towarzystwie 150 żołnierzy 
ale nie dojechawszy do- Kaszgaru, 


się wzgłędem niego konwentu wodzów 
obrony narodowej, którzy postanowili 
drogą gwałtu nie dopuścić go do Kasz- 


f garu, 


Dokoła wojny. 

Sejmen, 18 czerwca.—Z Konstanty- 
popola donoszą, że prasa turecka obu- 
rzona jest z powodu domagania się 
ludności greckiej zajętych przez Włochy 
wysp i dobijania się niezależności: Obu- 
rzają turków przyjęcia, zgołowane przez 


'greków wojskom włoskim na Rodosie, ' 


zupełna gotowość go płacenia podat- 
ków, nakładanych przez włochów i za- 
jęcia sianowisk administracy jnych, Dzien- 
niki dowodzą, że marzenie o sturczeniu 
greków są obecnie zniweczone i grożą 
im represjami. 
sprawa zwrócenia w przyszłości zajętych 


"wysp turkom. 


Zamknięcie parlamentu. 
Budepeszt, 18 czerwca, Dziś zain- 
Gmach 


choty i szwadron huzarów. Posłowie 
wyłączeni nie mieli wstępu, wobec czego 
cała opozycja opuściła sałę obrad i po- 
siedzenie zamknięto w obecności tylko 
posłów większości. 
| Skon. 

Praga, 18 czerwca. Zmarł znany ar= 
tysta maiorz czeski Hanusz Szwajgor. 
p Zlot sekołów. 
___ Praga, 18 czerwca. 
łów zapisało się 1070 polaków, z tych 
700 z Gałicji. Komitet ziotu otrzymał 
sporo ofert od rodzin ofiarujących miesz= 
kania do rozporządzenia sokołów ro: 

h. 


Gyłskic 
W Persji. 
Tabrys, 18 czerwca. Z Agary do- 


noszą, że połączone plemiona szachse- 


weńskie: chodżabeklu, serdariu, isalu i 
aralu przez cały czas utrzymują zwią- 
zek z plemieniem chadżychodźelu. Wszys- 
scy oni postanowili walczyć z rosjana= 
mi dọ wsiaieczności i w razie niepo- 
myślnego obrotu w walce, odwołać się 
do opieki Turcji, Obecnie plemiona te 
rozsprzedają swoje. mienie, ażeby, nie 
mieć kłopotu podczas pochodów. 


Telegramy własne 


pow, Kurjera Łódzkiego. 


Zmiany w gabinecie, 
Frankfurt nad Menem, 18 czerwca,— 


łonie tureckiego gabinetu nastąpią bar- 
dzo ważńe zmiany. Były wielki wezyr 


“Räkki basza ma otrzymać tekę ministra 


spraw zagranicznych, obecny zaś mini- 
ster Spraw zagranicznych, Assim bej, 
obejmie stanowisko ambasadora turec- 
kiego w Berlinie. 


Za schwytanie zbrodniarza 
Berlin, 18 czerwca. Policja berliń- 
éka wyznaczyła 500 marek nagrody za 


schwytanie niejakiego Zinkego, który za- 


po- - 
wrócił z powodu wrogiego zachowania ' 


W ten sposób wikła się , 


Na zlot soko- 


z Konstantynopola, że w` 


ROWY KURIER ŁODZKI — 18 czerwca 1912 r. 


dusił swoją żonę przy pomocy cienkie- 
go sznurka i zbiegł upozorowawszy 
przedtem jej samobójstwo. 

Anarchista w kościele. 

Barcelona, 18 czerwca. Jakiś anar- 
chista wdarł się w czasie nabożeństwa 
do kościoła Del Pano, wołając: „Niech 
żyje Ferrer"! Tłum ludu, który obawiał 
się jakiegoś zamachu, począł iłoczyć 
się gwałtownie ku wyjściom, przyczem 
kilkanaście osób uległo poważnym oka- 
leczeniom. Sprawcę zamieszania udało 
się schwytać i odprowadzić na policję. 

Podejrzana choroba. 

Piła 18 czerwca, Pomiędzy szere- 
gowcamni pierwszego batalionu 149 puł- 
ku piechoty pruskiej, garnizonującego w 
Pile, wybuchła nagle choroba epidemi- 
czna, mająca znamiona cholery, Dom 
tychczas odstawiono do szpitala wojsko- 
wego 22 żołnierzy. 

Burza. 

Piła, 18 czerwca. — W czasie ol- 
brzymiej burzy, jaka przeszła ponad 
miastem, uderzył piorun w wielki młyn 
i spalił go doszczętnie. Szkoda olbrzy- 
mia. 


Wychowanie dzieci w Japonii. 


„Meki* podaje ciekawą pogawędkę 
pani Oraki, małżonki pewnego obywa= 
tela w Tokio —o wychowaniu dzieci w 
Japooji. Czy ubogi, czy bogaty każdy 
w „kraju kwitnących wiśni“ miewa dzie- 
cko za podarek Niebios i dlatego teź 
wiek dziecięcy jest najszczęśliwszy w Ja- 
ponii. Niema tam zadnych stowarzyszeń 
dla ochrony dzieci, a cały szereg popu” 
larnych przysłów stwierdza bezgraniczną 
miłość do tych małych niewinnych istot, 
Jedno z nich powiada: „Dzieci są, żę= 
laznymi węziami między mężczyziią a 
kobietą*, inne twierdzi: „Dzieci nigdy 
nie są głodne”, 


Pomimo tego wszystkiego mały 
Japończyk ma naturę bojażliwą. 
dziewczynki są przyzwyczajone do słu= 
chania kogoś, słuchają bodaj 
braci.  Wstawszy z rana biegną zaraz 
dzieciaki do rodziców chylą małe swe 
główki aż do ziemi niemał i zapytują 
głośno: „Czy kochany ojciec (mama) 
zdrowym się dziś czuje? 


Przed jedzeniem przy stole podno- 


szą dzieci łyżki lub widelce do. wyso» : 
kości skroni i oddają pokłon dziękczyn- : 


ny rodzicom—zanim same jeść zaczną. 
Zanim idą do szkoły uklękają przed 
matką. Gdy ojciec wychodzi, odprowa= 
dzają go aż do sieni, schylają się przed 
nim głęboko i mruczą: 
— Niech Bóg cię prowadzi!... Wra- 
caj. szczęśliwie i prędko!... 


Wietkie święto małych * dziewczątek 
przypada ma dzień 3 marca. Jest to u- 
roczystość lalek zaprowadzona za pano- 
nowania cesarza Bielatsu w roku 572 
przed Chrystusem. W dniu tym urzą: 
dzane bywają wystawy łałek i teatrzyki 
marjonetek, wyobrążających odzianych 
wspaniale cesarza i cesarzową, W Olo- 
czeniu ich ministrów, dam. dworu i 
sławnych w historji ludzi, Przy tych 
miniaturowych przedstawieniach uczą Się 
male dziewczynki dworskiego ceremo- 
njału, a ponieważ na wszystko baczną 
zwracają uwagę — widzą również i lo, 
co należy do prowadzenia domu. 

Święto chłopców obchodzone jest 
5 maja, na pamiątkę samobójstwa pew- 
nego patrjoty, który przed dwoma ty- 
siącamii lat zabił się z rozpaczy z tego 
powodu, że czas, w którym żył, był 
czasem zepsucia obyczajów, Karpie pó- 
wycinane z płótna lub papieru powie 
wają przytwierdzone na długich tykach i 
bujają z powiewem wiatru. 

Karp jest symbolem siły i czynno- 
ści, odwagi i wytrwałości, Jest on sa- 
imurajem — wojownikiem wśród ryb 
wszelkich. Jeżeli go się złapie i pod 
nóż bierze, nie poruszy się nawet, lecz 
z rezygnacją i godnością wyczekuje nieg- 
„iknionej Śmierci, Chłopiec uczy się 
od tej ryby wszystkich jej zalet i oprócz 
tego poznaje dzieje narodowego boha- 
tera z przed 2 tysięcy lat. 


Przyzwyczajenie się do kasności i 


zaparcia się siebie jest.chłopcu bardzo 


„nia prawego i 


Małe . 


swoich . 


——— 


przydatne w późniejszem życiu, zwłasz- 
cza zaś w pożyciu rodzinnem, które ma 
niektóre ciemne strony swoje. 

Często zdarza się bowiem, że dzie 
ci, pochodzące z legilymowanej zony, 
są wspolnie chowańe z dziećmi żon 
podrzędnych, nielegilymowanych, a to 
pod kierunkiem żony legitymowanej, 
Ta potrafi dobrocią, względnością i sło- 
dyczą zatrzeć wszelką różnicę pochodze- 
nieprawego potomstwa 
swego męża. Jakież to zaparcie siebie, 
jakie bohaterstwo ze, strony czułej i 
kochającej żonył,. 


Państwo nakłada na obywateli obó- 
wiązek, by dzieci swe posyłali aż do 
16430 roku życia do szkoły, Dwie go- 
dziny tygodniowo poświęca szkoła nau 
ce moralności, 

Książki do nauki wybiera i aprobn- 


-je minister Oświaty. Najważniejsze przed- 


mioty udzielane w szkołach są nastę= 
pujące: miłość dziecinna, cześć dla przod- 
ków, miłość i posłuch dia cesarskiej 
pary, wybaczenię, uczciwość, wdzięcz= 
nosc, oszczędność, miłosierdzie dlą star- 
ców i podwładnych, formy towarzyskie, 
obowiązki . względem  współobywateń, 
miłość bogów, ojczyzny, piiność, 
waga i t. p. ; 


W ostatnich czasach wprowadzono 
do planu nauki kilkanaście godzin wy- 
kładu „obowiązków społecznych*, o 
wyborach do parlamentu i gminy, o po- 
szanowaniu ustaw, o stosunku człowie- 
ka do przyrody, o obowiązkach męż- 
czyzny i kobiety itp. |. 

Chłopcy ćwiczą się prócz tego w 
gimnastyce, iechtunku, boksowaniu i 
grze w piłkę nożną. 

Dziewczęta, które ogółem w Japo- 
nji wcześnie bardzo za mąż wychodzą— 
pobierają naukę szycia, krawiectwa i 
gotowania, o ile nie są córkami wyso- 
kiej szłachty. 


Jako pani domu jest odpowiedzial- 
ną za odzienie całego domu, 

Matki uczą swoje córki tego, 
małżeństwa nie uważały za raj 
śliwości, 


szczę- 
lecz za okres poważnych, i 


„ciężkich obowiązków. $ 


Różne wiadomości, 


Analfabeta — generałem, 
Rzecz dzieje się naturalnie w Ame- 
ryce, lecz nie w Stanach Zjednoczonych. 
Anailabetę-generała otrzymała armja — 
meksykańska! 


Jest nim niejaki gen. Orozco, 
tychczasowy komendant jednego z 


do- 
od- 


działów powstańczych. Odznaczył on. 


się w walkach przeciw wojskom rządo- 
wym niezwykłą walecznością, to też po 
zupełnem zwycięstwie rewolucji, w uz- 
naniu zasług mianowano go — genera- 
łem! Dopiero na tem wysokiem stano- 
wisku, generał Owoaco nauczył się pod- 
pisywać swe nazwisko, a obecnie uczy 
się pilnie kunsztu pisaniat 

Wypadek ten nie jest w Ameryce 


odosobniony. Jeden bowiem z prezy- 
dentów amerykańskich był również a- 


nalfabetą; sztrkę płeamia i czytania po- 


siadł po swym wyborze — od swej 
własnej żony. 

— Czy można żyć prawdą. 
Redakcja „New Yerk Heralda* zwróciła 
się do szeregu wybitnych ludzi z zapy- 


„tamiem: „coby się stało, gdyby wskutek 


jakiegoś elementarnego lub nadnatura|- 
nego wydarzenia cały Świat został zmu- 
szonym przez 24 godzin we wszystkich 


objawach życia kierować się,. prawdą”. ' 


Pomysł, obliczony na reklamę, nie za- 
wiódł.. Na ankietę nadeszły liczne odpo- 
więdzi, z których niektóre obiegają już 
całą prasę. 

Burmistrz Nowego Jorku, M, Gay- 
nor wyraził zapatrywanie, że fakt taki 
wywołałby większe wstrząśnienie, niż 
trzęsienie ziemi,  Powikłanie mogłaby 
sprowadzić okoliczność, że każdy . byłby 
zdania, iż wszyscy dokoła niego w dal 


-szym ciągu kłamią... - 


Mr. Chancey Depew, znany sweg 
czasu polityk, idzie w  dowodzeniaeh 
dalej: Zdaniem jego wypadek taki mu- 
siąłby sprowadzić natychmiastową ruinę 
licznych  przebsiębiorstw, opartych na 
sztucznym kredycie. 

Jeszcze większe zawikłania mogły- 
by nastąpić w polityce. Słowem, praw- 
da mogłaby spowodować zupełną anap- 


- chięe 


-17;494, 22,746. 


aby | 


„3814 15 19 83 487 232 647 71 95 709 27 84 837. 


Ne 138, 
Dr. John Quackeubos, profesor unl- 
wersytetu w Columbji oparł odpowiedź 
na innem tle: Wychodząc z założenia, 
że sam Nowy Jork otrzymuje rocznię 
za 120 miljonów dolarów fałszywych 
towarów, twierdzi, że _ wyjaśnienie 
kłamstw, choćby 24 godzin, byłoby 
prawdziwem dobrodziejstwem dla ludz= 
kości, Również co do amerykańskie 
praktyki lekarskiej przypuszcza, że 
wielu wypadkach chorób mogłoby usus 
nięcie kłamstwa wskazać pacjentom wła 
ściwą drogę do wyzdrowięniae A 


Loterja. 


Dziś w ósmym dniu  ciągnien s 
198 loterji klasycznej Królestwa Pols 
skiego padły główne wygrane na nastę 
pujące numery: 


Rb. 4000 na nr. 11,044. 
Rb. 2000 na nr. 6.534, 21,126. 
Rb, 1O00 na nr. 202, 9757, 16 


Rb. 400 na nr. 4,324, 7,098, 7,668, 
8,040, 12,043, 14,766. 
Rb. 200 na nr. 637, 3,661, 7,599, 
8,330, 9,555, 13,292, 14,822, 18,202. - 


Pe rb. 100 na nr: 368 487 1077 1882 4936 544% 
1969 8407 9206 11076 11755 12233 13075 13815 
13880 14175 14181 14499 15894 16030 16667 
16901 16995 17147 19081 20036 20298 2126 

22738 22816 22908 Í 


Stawki 8 dnia  cigønienia: 


12 167 93 244 429 587 635 43 46 48 
80 752 65 801 59 60 924 25 47 52 94 

1032 38 57 107 85 202 19 34 41 58 3f 
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740 832 41 58 976 89 
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19019 66 82 120 44 68 211 32 34 
75 56 77 530 36 82 675 719 29 61 
56 87 91 

20186 96 234 324 83 618 28 75 619 23 46 | 
48 55 703 801 26 81 939 86 

21006 45 74 111 31 38 63 86 206 17 48 


44 45 82 8B 952 85 „ 
22019 31 46 129 35 41 216 75 96 377 458 
76 98 BI1 16 57 652 61 93 703 6 71 84 804 12. 
14 30 911 22 69 73 | 
23006 43 193 200 9 36 37 305 17 82 417 


E. Smidowicz 


udziela iekcji wyższej gry fortepianowe) 
prywatnie i u siebie w domu — przy- 
gotowuje do konserwatorjów Warsza w=- 
skiego i w Cesarstwie. Mikołajewska 102 
m. 23 (róg Gubernatorskiej) osobiście 
Gd 2-ej do 5-ej. s | 


NA LATO 


poszukuję kondycji; atestat rządowega 
gimnazjum i kilkoletnia praktyka. Wiae 
domość: Mikołajęwska 102—23, Helena 
Smidowicz <; ga 1 BATE" 
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Rozkład jazdy łódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 
"Biz: na linji Łódź - Aleksandrów, 


W dni powszednie | W dni 


Odchodzą z Łodzi 


Odchodzą z Aleksandrowa 


świąteczne 


500 rano | 355 pp, | 536 rano | 4%0 , || 590 rano |1135 rano 53% rano |1227 616 wiecz, 
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danir |» 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski 


INSTYTUT D+ S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosów, wenerycznych 1 moczopłciowych 
ulica Krótka W 4, Teletonu M 19—4l. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena; światłem Finsena i kwarcowem [ 
(choroby skóry i wypadanie włosów), prądami wysokiego napięcia fi 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów) 
masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyka, (usuwanie brodawek), Endo i coystoskopja (oświetlanie 
organów moczopieiowych, Mlektryczne świetine kąpiele i gorące 
j powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606". 
Przyjmuje Od 8 — 2 i od 6—9 dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 


Natychmiast potrzebni są wszędzie 
R agenci - współpracownicy 
bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła się bezpłatnie. (rkuck. Kantor 


gazely „Sybirskij torgowo-promyszionnyj Wis- 
stnik’! Pocztamskaja JE 14, 53—9 i 


Teatr „RANI, 


PROGRAM od 16 do 30 czerwca r. b. 


Duo Lo Lo 


Internacionalne Tancerki 


M-lle Lotte Lehman 
Spiewaczka operetk i subretka 
The Fleits 


Ekscevtryczhy akt z tresowanym 
psem 


M-r Ekla 
Zongler komiczny 
lckowicz 
A nowym re ertuarem 
Utto Sad Sony 
Nowy akt gimnastyczny 


Trupa zngn. aft ż Carl Thestru wi 

Wiedniu, wykona 
Die schöne Galathee 
Komicrna mitologiczna operetka w je 


iPrenumerować 
wszystkie pisma, 


oraż ogłaszać się w tychże = =4]) 
ściśle, według cen redakcyjnych 


| -« w „PROMIENIU“ 
; Piotrkowska 8i, toleton 1200. B 

Š Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism 
» warszawskich, jak; 

ES „Tygodnik filustrowany", „Świat”, „Nowe życie*; „Wolne Słowo”, „Myśl 

SĘ Niepodległa”, „Tygodnik Mód i Powieści*, „Ptzyjaciel Dźieci*, „Gazeta 
jSwiąteczna*, „Trubadur Polski“, „Goniec Poranny i Wieczerny*, „Nowa 


Gazeta”, „Kurjer Poranny", „Kurjer Polski% „ Wiadomości Godzlenue* 
„Kolde”, Mucha“ i t, d 2969—0— | 


yy | La 
JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH 1 PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi i-go i 15-go każdego miesiąca 


będzie odegraną przeż artystów 
Budapester Orfetm 


‘arku Sch cherl als Dignstmann 
Niswieeko-tydowskā jednoaktówka 
Koncerty salonowe) orkiestry 


Osoby biorące bilety do Teatru 26 
wejście do ogrodu nie płacą. 


a ie" broni praw i interesów wszystkich br 
i} analawigo cowników handlowych i praemystówyćh 
„Handlowiec zamieszcza stałe wakujące posady. 

Handlowiec" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich a 
ą (e) T stowarzyszeń polskich w kraju | zagranicą Dr. L. Prybul ski 
„Handlowiec udziela bezpłatnie porad prawnych. powrócił | 
„Handlowiec“ daje BEZPŁATNIE PTEMKUMm w postac Choroby skórne, wiosoów, (kos- 


cennych dzieł naukowych. 


Handlowca* prenumerować można we wszystkich kani 
A torach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis, 
„Adres Redakcji Warszawa, Miodowa 4, 
CENA: rocznie © > a Rb, = ) 
kwartalnie . . „ L26) 7 przesyłką pocztową, 
!renuntoratę wnosić również moźna przez -wo pra- 
cowników handlowych (Śliska 9). 


„ „Redaktor i wydawca da Karasiński. 


inetyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płcio- 
wej. Leczenie syphilisu Salvarsa= 
nem „Ehrlich-Fata 606* wśród- 
żylnię. 
Leczenie elektrycznością i Ma- 
sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA NP 2. 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano i od 
14 — 6 po poł. panle ód 5 — 6 po poł 
, Dla pań osobua poczekalnia, 


a, A ee 
ę+ętĘ++*+ 


STACJA DR, Z.W,WIED. 
)CZTA | TELEGRAF 
NA MIEJSCU, POŁA- | 
CZENIE TELEFONICZ- 
NE Z WARSZAWĄ 
„. | ŁODZIĄ. w„. 


wanie centralne, Kuchnia 


żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacja 
Kąpiele świetlne, 4-komorOwe, 
sinusojdalne, gazowe z płynnego CO;: natryski ž go- 
rącego powietrza. Masaż: ręczny i wibracyjny. Mecha- 
[U noterapia. Cena od 3 rb. 75 kop. do 6 rb, Prospekt 


Ñ hydro-terapeutyczna, 


i cenniki gralis i franco, 


Grodzisk 
Zakład Leczniczy © Cały rok otwarty. 


Ładny park, kanalizacja, światło elektryczne, ogrze- 


Ur. Feliks Skusiawicz. 


Andrzeja 18. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłeiowe. 
Przyjmuje: od 9 — 11 g. rana 
4 — 8 g, popol. W niedzielę 
święta od 10 — 1 g. rano, 
Teell. 22-66. 


Dr. Skalski 


wyjechał, wraca 
w połowie lipca. 
Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
Piotrkowska 145. Zel.29=00 


Od 8—10 rano — 2—4 Dia gieza- 
mókiych od OLiS a p Tetoiócika 
21 (Bałaty) 2208—0—4 


++ ET 
2 GODZ. JAZDY KO- $ jj 


LEJĄ OD ŁODZI, 
5 MINUT SZOSĄ OD 
i% STACJI. +. 


własna i dyetyczna. Le- 


Kierownik zakładu 
Dr. Bronisław Malewski. 


| KKEKKEXKI KXXXXXX) 


Dr. Leyberg 
powrócił 
Weneryczne, płciowe 1 skóry od 
10—1, 5—8. Niedziele i święta 
od 8—1, 

Dla Pań 4—5, poczekalnia od- 


dzielna. 
Krótka 5, tel, 28-50, 


dr. justman 


powrócił 
ul. Cegielniana Në 47. 


Przyjmuje z chorobami wewtięe 
trznemi i nerwowemi od godz. 8 
do 10 rano i od 3 do 5 pp. 
teleton 18-23. 2323—4 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. 
Kosmetyka lekarska (piegi, pry= 
szczę, włosy etc), choroby skór= 
ne, weneryczne ! moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8—2 po pol, i od 
44 do 9 wiecz, damy od 4'/, 

do 6 po poł, 


Dr. REJT 


Średnia 5. 

Sp; Choroby skórne, węnerycz= 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salyvarsanem „ER- 
LICH-MHATA 606'* wśród-żylnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażeni wibracyjnym- 
Dia pań osobna poczekalnia. 

Godziny przyjęci od 8—1 rano | od 4—8 
wiecz, W niędziele i święta 9—2 po p 


SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wanarycznych 
i niemocy płciowe) 


Dr. LEWKOWICZ 
Przy dake © U rea prap 


Leczenie elektrycznaścią i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N? 33 


od 9—1l i od 6—& dia 


od Sk 
w niedziele od 9 do 1. r 11990€ 


Dr, Stanisław 


LEWINSON 


powrócił 
Choroby wewnętrzńe, Wschod 
nia 58 róg Ce:ielnianej. Przyj 
muje od 8—9 rano i od 5—7 pp. 
2996—10—i 


I: Litmanowicz 


Krótka I2. 
Ghoroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 


Bystoskopia i zyłębalkowanie 
moczowodów. 
Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantysówska II. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 
5—6 wiecz. dlapań od 4—6 pa 

południu, 1113—06 


| 


zz 


NEWER 2 a 


B mik > 


a= w 


The Bi Bio-E Express 


Zielona 2. 


===> 3 


EERS REE ONS NAE AEG U DECA y AE 
` aA a ROZ ŚĆ 


Podania o przyjęcie 


do Prywatnego Seminarjum Ola Nauczycieli 
=== Ludowych w lrsynowie 


wraz z dokumentami (Świadectwo szkoły, metryka, 
świadectwo powtórnego szczepienia ospy, piśmien- 
ne zobowiązanie rodziców do regularnego wno- 
szenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch osób 
«wiarogodnych co do moralnego prowadzenia się 
kandydata i krótki własny życiorys) należy nadsym 
łać przed 15 sierpnia r. b. podadresem: Warszawa, 
skrzynka pocztowa M 371. 
Kandydaci na kurs kszy (w wieku od lat 15 
do 17) winni się stawić ma egzamin w Ursynowie 
dnia 29 sierpnia o godzinie 10 rano. 


Kancelarja Seminarjum wysyła na 
każde żądanie program i warunki przy- 


Kto chce: 
aS 
nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 


ziemię, handle, 
k> gospodarstwa, 
| z ern pieniędzy 
1% Pa 


lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


| najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


i || OGŁOSZENIA 
| | 1 iona Ojcze Łódzkim” 
| 


, Do zakładów naukowych T-wa- „„Fałmud Tora" i 


f Potrzebny doświadczony 


~ | nauczyciel rysunków. 


i Oferty wraz z podaniem wysokeści wymaganego henorarjum przyjmuje 
| biuro ZARZĄDU, Srednia 46 r2884—3—1 


~ Wydawsa Anteni fisiążek 


Bziś i Daia WYPADKI OSTATNIEJ CHWILI. non 


ZA kartka z EBK Łódzkiej 


1) Dom zbrodni na ul, Targowej 12. 2) Sławetny domek w sąsiedztwie parku mikołajewskiego 
Szkoła psów policyjnych w Łodzi. 
zw dnia w Łodzi. 


WŁASNE ZDJĘCIE” 


4) Wachmistrz Degtirowski i jego pies Mucha, bohater. 


Psy atakujące zbrodniarza, r2379—8—1 


ri > 6 
KUGA 2 
PALI ND 


ten nadaje się na kantor, szkołę À 
i t. p. Tam również 2 oddzielne 


BUWMOBWZEBEASBE. pokoje. Cegielniana 4, u stróża, 


1617—3 
agiel do sprzedania, Ul. Zas 


kątna NM 19, 1672—2 


gród do wydzierżawienia! 
trzy morgi w. mieście na 
ogród, Wiadomość: Zielona 17 
mieszkanie 2. 2874—3 
Po frontowy duży, 
widny z meblami i utrzyma- 
niem lub bez do wynajęcia zas. 
raz Piotrkowska g 
m. 6 ii piętro, 2380—0—1/ 


utynowany muzyk udziela eig 
R cji gry na skrzypcach, man- 
dolinie i flecie. Bałucki Rynek 9 
m. 22, 1667—2 


Klep kolonialno-dystryDucy jiy. 
S do sprzedania. Wiadomo 
Piotekowska 175 ilja pia 


DRUKARNIA 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia N: 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


s 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO OCE Nm gS 
WANYCH. ZE YB WAĆ 


S czne mieszkanie z 8 poko" 
jów i kuchni z klozetem 
wodnym, posadzką i gazowem 
oświetleniem do wynajęcia od 
1 any r. b. przy ol, [uljneza 
Ne 87. Wiadomość: na miejscu 
u gospodarza. 2386—3 
dzielam lekcji, _ Kkorepetycii, | 
specjalność lęzyk niemiecki, 
rosyiski i artmetyka, uczę także 
pisać poprawnie po polsku, wie 
czorami lekcje dla robotnikóv 
po cenach nizkich. Łaskawe ofere 
ty proszę posyłać poczta przy 
nl. Wólczańskiej. Poste restante 
A 36. 1658—31 
ielka wyprzedaż żelaza ze | 
składu przy ul. Południa: 
wei 22. Różne gatunki dłuciesa 
żelaza (okrągłego, płaskiega 
baumaszyny, Śrubsztaki, kowa 
dła, gwoździe, mity, holeśruby 
sztalśrubyi muterśruby. | 
5 i p) nokoje z kuchnią i wsze | 
kiemi wygodami. Miko | 
łaiewska 102. 1648—71 


; 75 nat paszport wydany z mas] 

O = | = | E gistratu m. Lublina na imie) 
» 4 Aleksandra (acata. 1647 | 

Dramat w 3-ch aktach. ponina paszport wydany © 


t ń A iny Zarnów pow. Opoczyły 
W pięknej kolorowej okładce. Ceńa rb. 120. skiezć kę Radomskiej na imi | 
Do nabycia we pda wizy księgarniach. Luby Gelnowskici. 1660— 
aginął paszport wydany z mas | 
a gistratu m. Łodzi, na imię 
Heleny Mizszak, 1871 
Zr paszport wydany 
a gminy Suska Wola Rom l 
zienickiego gub, radomskiej 


Student uniwersytetu 
FRYZJERSKI I SALON UPEN A A. Kijowskiego rutynowa- imię Antoniego Abramowicza. 
1663—11 


gg OY A p. udziela lekcji. 
Specjaln ość matematyka, łaci- 
s; na. Ofert y po „W. 35* w admi- Z, aminy Gospodarz pow. łódź | 


nistracii „Kurjera“. 2387—1 kiego gub, piotrkowskiej na imię 


f 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! Nowości! 
BOGUSŁAW ADAMOWICZ 


Nieśmiertelne Głupstwo. 


Powieść fantastyczna, Cena rb. 1.35. 


STANISŁAW PRZYBYSZEWSKI 


MOGNY GZŁOWIEK 


Powieść. Cena rb. 1.80. 


Ważne dla ań Ogłoszenia drobne. 


a S. Stra rzeziń- i 66; 

KARTOWSKA, ska 63 pr zyjmuje Bónie na nenda Alm. Sort zn 

Łódź, Konstantyno wska 5 słabość udziela rad. Dyskrecja I-go ią Wa 
Teżefonu Ne 28-01. Ścisła. 1669—4 


na imię Michała Jóźwiaka. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii okol icach «z warunkowo 5 łat można no- 1665 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE sié garnitur ze „skóry—at- agraniczne paszporty wyra Da 
mycie głowy z natychmiastowym wysu- gielskiej", łokieć 50 kop. Piotr- Z tanio i prędko Józef Choj 
szeniem (Manienr) czyszczenie pazuogci kowska 128 —ł8. | 2974—3 nacki Cegielniania 66. 

16 68—10 


zakres perukarstwa-wchodzace jako to „( iechocinek, Nowa Zachęja, 
loki turbanowe watkocze i postisch, za dawniej Kościuszko, pensjo- zaina paszport wydany 
wsze w najnowszym styłn wykonywana nat tani-— Dla rodzin pokoje miny Tkaczew pow. łęcz 
pod moim kierunkiem. Wyuczam upina bardzo wygodne, — Małe z we- kiego kiego gub, kaliskiej na imią Jé 


"S aponament na miejscu i w domach ` Tandami dla pojedyńczych , sób. zeta Rybickiego. 1666—3 | 
Utrzymanie 1. 50,. bez pe i camela karta Od paszp zł 


266— 7, ebryk 
pA UE ana zf i Poznańskie4 
DD do sprzedania z jedenasto- go na” imię Władystawy ty 
1670—1, > 


Dr „M. P apierny zajec A 


Akuszer i specjalista  domość: Ul. PietrkowskaJk /225 
cherób kobiecych. u Józefa Golce, 1837—3 f 
r. 


Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół po 
wś! S 6 i pół po , BeN p D. wynajęcia Q PR 
Ulica Poludniowa 23 6 lub 8 soktjóć z haia 5 


Telefonu N? 16.86 2640 i wszełkiemi draaiżo ck Lokap meee. | 


